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_ Sunki i gdzie zakłada z pomocą sił kra- 
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Na stacjach kolejowych cena b kop 


| NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Sroda, dnia 25 października 1911 roku. 


Redakcja i administracja «Nowego Kurjera Łódz: 
kiego" mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. | 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 
ti do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. | 


Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer”. Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnószenie do domu lub przesyłkę poczto- 
wą dolicza się 20 kop, miesięcznie. 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


— A O ZY 

Cena ayłoszeń: |-sza strona '50 kop. za wiersa 
lib jego miejsce, 
klany 15 kop, ogloszenia zwyczajne 10 kop Drobna 
ogłoszenia 114 kop. za wyraz, 


nadesłane 50 köp., nekrologi i res 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
i 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz v=litowy ah jego miejsu. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuly nieozuaczone z Góry cza, Hodbrarjióv 1!1miustracia wypłacać mie będzie. 


Agentury: 


p "SKIT sS. ALEAR 
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Mia (4 
MIN, «+: Śmierć Jwana Groźnego wi 
M | U ALI, wiecz, di! wiecz, 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK Omawiając jego powody, lord zi żadne niebezpieczeństwo, ponieważ re- 
' ' upwa William przypomniał, że mandżurowie wolucjoniści odnoszą się do nich, zwłasz= 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
„ Jana. Niwińskiego, 
fla unikńiącia naśladownictwa, każdą pudałko 
zaupatrzane jast w piomig, ua której maj- 
duje się Na 204 i nazwisko wynalazcy 

Jan Niwiński, 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i perfumerjach. 


opanowali chificzyków w 16 wieku i po- 
zostali, mimo swego dzikiego barbarzyń - 
stwa, kastą osobną, którą podbici chiń- 
czycy zdołali z biegiem ucywili- 
ZOWAĆ. 

Jeszcze lat dwa temu wzbronione 
było mandźurom wchodzić z chińczyka- 
mi w żwiązki małżeńskie, a do dziś dala 
mają swoje odmienne zwyczaje, + wy- 
odrębniają się nawet- odzieżą. Dosko» 
nałymi są jeżuźcami i prawdopodobnie 
lepszymi, niż thińiczycy żołnierzami, Sta- 
nowią w kraju arystokrację. 


czasu 


Powodów rewolucji nie należy ato- 
li szukać w błędąch mandżurów, ile w 
usilnem dążeniu młodych Chin do ze- 
uropeizowania państwa i narodowych 
instytucji. To dążenie wychodzi z prze- 
konania, że jeśli Chiny nie pójdą za 
przykładem Japonii i nie przęjstoczą się 


Czas odnowić 
prenumeratę. na modłę Zachodu, to ulegną z koniecze 
ności zachodniej przemocy, stracą pod- 


gaa stawy należnego bytu. 
E Rozbiór Mandżurji przez Rosję i Ja- 
ponię spotęgował to przekonanie—a lud- 
ność dopatrzyła się w olbrzymich spusto= 
szeniach niespodziewanego wylewu rze» 
ki Jangste wyraźnego wyroku niebios na 
obeciią dynastję, 

Wędług chinczyków, cesars rządzi 
prawomocnie lak długo tylko, jak długo 
jest przedstawicielem niebios. 


Dzisiejszy numer. składa się 
z Ś-miu kolumn, 


Kalendarzyk. 


Sroda, u, 25 października 1911. 
Dziś: Kryspina M. : i 
Jutro: Ewarysta, Zapytany o prąwdopodobne wyniki 
dzisiejszego stanu rzeczy, lord W. Cecil 
odpowiedział, że przedewszystkiem i nie- 
wątpliwie wystąpią po obu stronach na 
czele ludzie zachodniego sposobu my= 
ślenia i zachodnich obyczajów. Ludzie 
tolerują nieudolność w czasach zwykły ch, 
ale pod naciskiem wielkich  niebezpicm 
czeństw i potrzeb dają pierwszeństwo 
najzdolniejszym. 


przyczyny rewolucji 


Duchowny anglikański, lord Willia 
Cecil — jeden z synów margrabiego Sa- 
lisbury'ego — powrócił z drugiej w cią- 
gu ostatnich 5-lat podróży rw Chinach, 


i i Mtede Chińy zrozumiały, iż praw 
gdzie posiada szeroko rozgałęzione sto- 


swych dobić się mogą tylko „od prze» 
wodem, ludzi, przejętych ideami Zacho= 
du, walczyć pod wodzą olico ów, Oby- 
tych z zachodnią bronią i wojny metoa 
dą. A ponieważ takie samo. przeświad- 
czenie jest i po drugiej 


jowych nowoczesny uniwersytet, W wy- 
wiadach z członkiem redakcji „Standar- 
da“ oświadczy! on, że wybuch obecne= 
go powstania Ly! w Chinach ogólnie 
przewidziany i że nic tak dosadnie nie 
dowodzi jego słuszności, jak właśnie 0- 
koliczność, iż władze cesarskie oka- 
gały wobec niego odrazu swą bezrad= 
ność. 


stronie, więz, 
którakolwiek ostatecznie zwycięży, skue 
tek niewątpliwy będzie ten, że europei= 
zacja Chin pójdzie następnie szybciej į 
łatwiej, 

Cudzoziemcom w Chinach nie pro+ 


cza do tnisjondrzy, z największą wdzięcz: 
wością za oŚwiatę, którą do państwa 
wnoszą, 

Co, do stanowiska : japonii, to nie 
ulega wątpłiwości, że je; wytrawii mę» 
żowie'sianu pragną pokoju. Natomiast 
Mioda japonia rwie się do zastąpienia 
mandżurów w Chinach, jako polężza gó- 
rająca. 


Wojna do upadłego. 


Korespondent  „IKurjera Wil“ z 
Konstantynopola, dr. Ismail-bej*, rozma- 
wiał z Hakkim-bejem, byłym tureckim 
ministrem oświaty, w sprawie wojny z 
Włochami.. 

Hakki-bej mówił, że. 

„Niezmienną decyzją komitetu 
dność i Postęp* jest wojna na 
przeciwko Włochóm, które chcą nam 
ukraść dwie prow ncje państwa. Wojna 
również jest uchwalona przez  stronni- 
ctwo parlamentarne tegoż związku mło- 
dotureckiego, który, pomimo  przeróż- 


" Je- 
zabój 


nych  obiegających pogłosek posiada 
większość w iżDi€, 
Decyzja nasza polega na różnych 


względach, które także będą uznane za 
uzasadnione i przez tych, co ją krytyku» 
ją. Najsamprzód jest całkiem niemoże- 
bnem — mówił deputowany — abyś- 
my ze względu na nasze dostojefistwo 
i przyszłość kraju naszego mogli ustą- 
pić. Jeżeliby w rzeczywistości W, Porta 
zgodziła się na odstąpienie Trypolitaaji 
i Cyrenaiki, nawet po okupacji tych 
dwóch prowincji przez wojska włoskie 
io byłoby to natychmiastowym począt- 
kiem końca Turcji. To dołyczyłoby 
i nas także i my nie mielibyśmy juź 
więcej żadnej racji istnicnia. Ponieważ 
to, co Włochy zrobiły. powiedzmy, z 
taką łatwością, dłaczego jakieś inne pań- 
stwo nie miałudoy również tego zrobić ? 
wszystkie mocafsiWwa pospiyszą, ~- by za- 
jąć po jednej < naszych prowacji, a na- 
stępnie pod groźbą wojny zacądają ich 
ustąpiemia. 


Grecja, nawet Bułgaria, zachęcone 
takim stanem rzeczy, zajmą wtedy cał- 
kient inne stanowisko aniżeli dzisiaj. Co 
prawda okupacja innych części państwa 
naszego nie tak łatwą, gdyż będziemy 
mieli możność bić się i posyłać wojska 
nasze, czego na nieszczęście nie moża 
powiedzieć o Trypolitanii, dokąd z braku 
floty będącej wstanie walczyć ua morzu 


PEPE nenanem or 731779003 04 > mgyeeę 


w Łodzi Biuro ogloszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 
WYŁĄCZNE PRAWO, przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, ooracz Łodzi i okolicy, odda?a jest Domow 


w Zsterzu::At, Bielas Poczt 
I 


Żywy NAK A 


sk. Tram. Nowy, Ryaek 
tandi, L. i E, Astzi i Seta. , 


SURETA aani TW) 


PDA TE PA METETA SENEE E, 


z włoską eskadrą nie uiożebnem jest 
posłać wojską, Te zaś, króre lam sią 
znajdowały przed okupacją zajęły stano 
wisko obronne wewiiątrz kraju, i pokae 
Żą Świalu całeniu bohaterstwo ' armii 
oiomańskiej. MP 

Trzeba również wziąć pod uwagą 
yrestige isłamizmiu — mówił w dalszym 
ciągu eks-minister — (1 preedewszyst= 
kiem 300 mijonów muzułmanów, któ 
rzy w obecnej chwili, 4 „ryogą mają 
swe oczy zwiócone ku Słamoułówi. i 
Rauiatow. ni nie zrozumieją i Słu= 
saie, że my ach- odsięgujemy, ich , Wła- 
sWe gotowych mas wspierać  całęmi 
swem Siłami, wszystkiemi swymi, Środ 
kani, 


Musimy więc walczyć — słowa te 
wypowiedział Ismail Hakkiebej głosem 
stanowczym, -~ ponieważ w przeciwnym 
razie ryzykujemy utracić wszystko a 


„rzedewszystkiem naszą konstytucję, bez 


której kraj nasz nie będzie się mógł już 
nigdy, podnieść, 

Pewne mocarstwa doradzają nam 
ustąpić, ponieważ przedłużenie wojny 
sorzeciwia się ich interesom. Albowiem 
ona przeszkedza panom dyplomatom 
«pokojnie grać sobie w „bridge“ i przy- 
iamnie czas spędzać na „iiye o'clok 
tea*. Panowiż ci mie rozumieją albo 
sie chcą zrozumieć sytuacji tej, w której 
znajduje się nacja Otomańska, Powin- 
«ismy więc walczyć do ostateczności, aż 
«o wyzionięcia ducha naszego, bo by- 
suy w ten sposób mogli sami wydać 
dcśret 0 zniknięciu naszem z karty 
govgrańicznej śWidta, 


Inne znów niocarstya — mówił w 
dalszym ciągu reprezentant Bagdadu 
jłoszm wzburzonym — radzą nam po- 
fe.>mieć się z Włocham, ponieważ 
„readtużenie wojny może niekorzystnie 
sjiyuąć na nasze stosunki finansowe. 
az nakoniec idą jeszcze dalej i prze- 
powiadają nam bankructwo ekonomicz- 
„e. Ależ oue nie mają potrzeby tak 
pesymistycznie zapatrywać się ponieważ 
trzeba wziąć „o't uwauę, że wojna obec- 
ua nie zmusza [urcję do wielkich wy- 
datków, Nie  „akazaliśmy bynajmniej 
powszechnej  „obilizacj, pomieważ nie 
możemy wusfić wojsk do Trypolitanji. 


"Cb sę tycz, wydatkow; w mamy takie, 


ak wysle czasie pokoju. Włochy 
dobrać wiedzj 0 tem, że Europa nię 
pozwoli un zaaliakować nas w jakiejś 
wep Części państwa naszego, a co Wła: 
Siłę dla nas jest Varuzu godne pożało- 
waiia, ponieważ wtedy to arimja włoska 
imoglaDy pOCŁUC Ua swej skórze, CO la 
jest zZoduierz liurecKi. 


Prawda, że anormalna sytuacja haña 
dlowa z przyczyny wojny, może Spex 
wodować zwłokę w dopływie docho= 
dów skdrbowych, a nawet zmniejszenie 


2. 


dochodów państwowych, lecz my mo- 
żemy wytrwać wobec strat takiego ro- 


dzaju. 

Jeżeli zaś mocarstwa skoalizują się, 
aby nam narzucić pokój, oczywiście, że 
my nie możemy się oprzeć całej Euro- 
pie, lecz przynajmniej pokazaliśmy ca= 
łemu światu muzułmańskiemu, żeśmy 
się opierali aż do chwili, w której kwe- 
stja naszego istnienia zawisła na szali, 
raiująę w ten sposób honor Turcji. 


Dla czego domy się walą. 


s 
Dozór budowlany. 


Obywatele miast wielkich mają hie- 
zaprzeczone prawo domagać się, aby 
odpowiedziano nareszcie dla czego do- 
my się walą, — i czy można być pe- 
wnym życia w nowowzniesionych ka- 
mienicach. 


Ceny mieszkań rosną; czy jednak 
bezpieczeństwo lokatora jest zapewnio- 
ne. Czy możemy sprowadzić się spokoj- 
nie do nowych domów i być pewni, że 
nie nastąpi z nimi, to jest nowemi do- 
mami, oraz (| z nami — lokatorami, — 
katastrofa budowlana? 

Cóż odpowiedzą specjaliści budo- 
wniczowie? Aby dać kategoryczną od- 
powiedź na pytanie, czy można mieć 
pewność, że nowy dom się nie prze- 
wróci, naieży szczegółowo rozpatrzeć, 
jak u nas domy są budowane. 

Z góry przytem uspokoić możemy 
słusznie zdenerwowanego obywatela, 
żna i należy tak 


a 
© 
g9 


Ale przypatrzmy się bliżej jakie to 
czynniki wpływają na warunki budowy 
domów w wielkich naszych miastach. 

A więc zapytajmy, co to jest d o- 
zór budowlany i na czem 
on polega. 

Ustawa budowlana, niby nieobowią- 
zująca u nas, a na którą wszyscy Się 
powołują, wklada całą odpowiedzialność 
za trwałość i stateczność nowowzniesio- 
nego domu na budowniczego kierujące- 


go robotami. I to jest do- 
zór budowlany. Taki kie- 
rownik robót odpowiada nie tylko za 


trwałość budowli, ale również za wy- 
trzymałość rusztowań i wszelkich kon- 
strukcji czasowych — pomocniczych, 
jak naprzykład przy rozbiórce. 


Jemu podlegać winni wszyscy maj- 
átrzy i robotnicy na robocie, a sam on 
podlega kontroli urzędowego budowni- 

o. To też w miastach administracja 
"nie pozwala budować, dopóki budowni- 
czy fachowy, mający odpowiednie pra- 
wo, nie złoży zobowiązania, to 
est „deklaracji* na dozór 
budowiany. On odpowiada za majstrów, 
którzy pracują pod jęgo kierunkiem. 

Jego należy pociągnąć do surowej 
odpowiedziainości za zaniedbanie obo- 
wiązków przyjętych na siebie. lak też 
dawniej był wykonywany u nas dozór 
budowiany. 


Ale przed trzydziestu laty w czasie 
orączki budowlanej w stolicy naszego 
raju pewne kółko majstrów, stanowią- 

ce rodzaj trustu budowlanego, wyjedna- 
ło przepis administracyjny dopełniający 
prawo budowiane, ale nie usankcjono- 
wany w drodze prawodawczej. Mocą te- 
go przepisu dla dobra publicznego (oj 
16 dobro publiczne) od lat trzydziestu 
wymagane są po nad prawo budowlane 
deklaracja nie tylko od budowniczego, 
który przyjął dozór budow:any, ale nad- 
to od majstra mularskiego i ciesielskiego, 
a w niektórych miastach nawet od wła- 
ściciela placu, na którym nowy dom 
ma być wzmesiony. 


Wszyscy zatem oni, a nadto urzę- 
dowy budowniczy, obecnie składają do- 
zór budowlany, Kierownik robót, o któ- 
rym mówi ustawa budowlana, jest obec- 
nie zaledwie tolerowany, a częsio nawet 
jest tylko fikcyjny. Miało to ulepszyć 
warunki przewidziane przez prawo, a 
zamiast tego ziściło się przysłowie: „gdzie 
wiele nianiek tam dziecko garbale* i 
Wwytworzyło niezdrowe stosunki, © któ» 
dych pommówimy w następnym artykule, 
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Organizacja „Demokracji polskiej 


W niedzielę ubiegłą, dnia 22 b. m., 
odbył się we Lwowie zjazd mężów zau- 
fania „demokracji polskiej* z całej Gali- 
cji i z Krakowa. W zjeździe tym, zwo- 
łanym przez posłów demokratycznych 
z lewicy sejmowej i Koła polskiego — 
z wyłączeniem „demokracji narodowej“ 
(n.-d.) — reprezentowane były wszystkie 
miasta galicyjskie, 

Obrady zagaił prezes Tow. demo- 
kratycznęgo we Lwowie, dr. Jahl. Do 
prezydjam wybrano dr. Jahla i dr. Ban- 
drowskiego. 

Pierwszy referat o położeniu w par: 
lamencie i stanowisku grupy demokra- 
iycznej w Kole polskiem wygłosił poseł 
German. 


Poseł Baitaglia mówił o polrzebie 
organizacji demokracji polskiej w «raju, 

Nad referatami przeprowadzono O=- 
żywioną dyskusję, zakończoną uchwale- 
niem następującej rezolucji: 

„Zjazd mężów zaufania i delegatów 
demokracji polskiej wybiera komitet z 
20 członków i poleca mu: 

1) Przygotowanie wniosków co do 
rewizji programu stronnictwa i przyszłej 
organizacji. 

2) Przedstawienie tych wniosków 
ponownemu zjazdowi mężów zaufania i 
delegatów najpóźniej do irzech mics 
sięcy. 

3) Zawiązywanie polskich towa- 
rzystw demokratycznych na prowincji. 


Do komisji wybrani zostali pp.: dr. 
jahi, dr. Bandrowski, dr. German, dr. 
Leo, dr. Battaglia, dr. Rutowski, dr. Ste- 
słowicz, dr. Leowenstein, dr. Dwernicki, 
Sare, KKonopiński, dr: Maiss, dr. Poto- 
cki, Srokowski, dr. Landau, dr, Krzetu- 
ski, dr. Nimhin, dr. Goidhammer, Ka- 
sparek i dr. Turkiewicz. 


Komisja po ukończeniu obrad ukon- 
stytuowała się i wybrała subkomitet z 5 
członków, do którego weszli: dr. Jahl, 
dr. Bandrowski, dr. Rutowski, K. Sro- 
kowski i dr. Loewenstein. 


Po południu wygłosił nader zajmu- 
jący referat o sytuacji w sejmie i stanie 
sejmowej reformy wyborczej poseł Ru- 
towski. Wyczerpujących wyjaśnień udzie- 
lit prezes sejmowej komisji wyborczej 
poseł Leo, 

W ożywionej dyskusji jednogłośnie 
uznano konieczność rozszerzenia i po- 
głębienia społecznych podstaw narodo- 
wego życia i przywrócenia normalnej 
działalności sejmu. 

Postanowiono ze wszystkich Sił dą- 
żyć do najszybszego załatwienia sejmo“ 
wej reformy wyborczej, której dojście do 
skutku nie będzie . jednak możliwe bez 
porozumienia się polskich stronnictw. 


Uznano również za pożądane stwo- 
rzenie „modus vivendi* z rusinami na 
możliwie długi okres czasu, jednak tylko 
pod warunkiem, że dostaniemy rzeczy - 
wiście gwarancję przywrócenia norma! - 
nych warunków współżycia narodowe - 
go i umocnieaia naszej własnej politycz- 
nej pozycji. Uchwałono nadto następu- 
jącą rezolucję: 

„Polskię stronnictwo demokratyczne; 

1) Wzywa posłów demokratycznych, 
aby całą siłą walczyli przeciwko zainie- 
rzonej petrylikacji nowej sejmowej usta- 
wy wyborczej. 

2) Wyraża przekonanie, że projek= 
towana liczba mandatów z miast nie od- 
powiada ani liczebnej, ani kulturalnej, ani 
podatkowej sile ludności miejskiej i wzy- 
wa posłów demokratycznych, aby się 
starali o wydatne podwyższenie manda- 
tów miejskich“. 


Wiadomości ogólne, 


AEEA DOSIA ZWEI AYIA 


O źwiązki robocze w Kró: 
lestwie. Pomiędzy niektórymi guber- 
niatorami i minisierjum spraw wewuęirz- 
uych wywiązała się korespondencja w 
sprawie tworzenia w Królestwie Polskiem 
różnego rodzaju związków roboczych 
(arteli), 


Na mocy ustawy związki iakie za- 
kładane są dla osób, które osiągają swe 
cele osobistą pracą ręczną, W Królestwie 
Polskiem natomiast pod nazwą tą za- 
częto organizować różnego rodzaju przed- 
siębiorstwa, jak np. dia budowy domów, 
zakładania cukrowni, prowadzenia han= 


dlu itd., gdzie członkowie osiągają za- 
mierzony cel przy pomocy wynajętych 
rzemieślników i innych osób. 

Z lesó powodu ministerjium spraw 
wewnętrznych zawiadomiło gubernato- 
rów, że tego rodzaju instytucje nie pod- 
padają pod ustawę o związkach robo- 
czych i powinny być tworzone na innych 
podstawach prawnych, 

W myśl powyższego wyjaśnienia 
odmówiono zatwierdzenia kilku takich 
związków. 


O Losy komitetów rodzi. 
cielskich. Członkowie i przedsta 
wicięie komuielów rodzicielskich w Pe- 
tersburgu i na prowincji postanowili za 
pośrednictwem posłów wnieść interpe- 
lację w Dumie państwowej z powodu 
ostatniego okólnika ministra oświaty 
Kasso, uniemożliwiającego istnienie ko- 
mitetów rodzicielskich. 

interpelację ma wnieść poseł von 
Anrep, który przez dłuższy czas był 
prezesem kómitelu rodzicielskiego w VII 
gimnazjum w Petersburgu, 

© Mowy wiceminister. 
„Riecz* donosi, ze wice-ministrem spraw 
wewnętrznych mianowany będzie starszy 
prezes izby sądowej w lsijowie, p. Mej- 
sner, 


O Zastępca premjera. Kon- 
trolera państwa r. t. senatora Charito- 
nowa mianowano Najwyżej. zastępcą 
prezesa Rady minisirőów, w razię jego 
choroby lub nieobecności. 


Ze świata, 


ryza! 


Q] Jak waiczą w drożyzna 
w Poznaniu? W „Aurerze Poznań- 
skim* czytamy: „Drożyzna, panująca 
w Poznaniu, odbiła się głośnem echem 
na posiedzeniu rady miejskiej, a obrady, 
mające na celu zapobieżenie fatainym 
jej skutkom, przytrzymały ojców miasta 
w sali ratuszowej Blizko do godz. 9 i 
pół wieczorem, 

Uchwała, jaka w tej sprawie zapa- 
dła, nie zapobiegnie — co do tego nie- 
ma najmniejszej, wątpliwości — chroni - 
czoemu charakterowi choroby * drożyź* 
nianej, należyte wykonanie jej przyczy! 
się wszakże niewątpliwie do załagodze 
nia najgorszej nędzy, wdzierającej się już 
w progi licznych domów robotntczych 

Gmina jako tako uczyniła, co leżało 
w jej możności, uchwalając na zakupno 
środków spożywczych, niezbędnych dla 
szerokich warstw ludowych kwote 30 ty- 
sięcy marek, nie kręvując przy tem ko- 
misji, która sumą ią będzie rozporzą- 
dzała, żadnemi przepisami biurokratycz= 
nəmi, 


Zdawano sobie przytem jasno spra- 
wę z tego, że, gdy owe 30 tysięcy nie 
wystarczą, trzeba będzie uchwalić na ten 
cel dalsze pieniądze“. 

Tak walczą z drożyzną w Pozaaniu, 

O Wieści o Azefie. Burcew 
ogłosił w Paryżu. że Azet zwrócił się 
do „es-erów* z listen, w którym żąda 
wyznaczenia mad nima sądu i wskazuje 
swój adres. 

O Qfiarność polska. Na 
„Dar Grunwaldzki“ zadekiarowano OgÓ- 
łem do d. 30 września b. r. 1,596,658,83 
kor., Wyiacono- gotówką 670,095,37 K. 


Młodzież poznańska: 
Wśród młodzieży poznańskiej wzmaga 
się silnie ruch kulturalny. Z wiosną b. 
r. powstal miesięcznik „Filareta*, obec- 
nie podęto nowe wydawnictwo mie- 
sięcznika młodzieży p. 1. „Brzask“, 

O Fowszechuy xongres 
žżyüewski, Działacze żydowscy z 
Berlina, którzy zainicjowali urządzenie 
międzynarodowego kongresu żydowskie- 
go w sprawie położenia żydów w pañ- 
stwie rosyjskiem, krzątają się energicz- 
nie około urządzenia przygotowań od- 
powiednich w celu przyspieszenia zwo- 
łania kongresu. 

O Romans wojujących. 
Dama dworu królowej włoskiej Liwia 
Malfiati, córki jednego z najarystokra- 
iyczniejszych rodów w Mantui, zako- 
chała się w aliachć ambasady tureckiej 
Omarze Rliaat-beju, 

Gdy pomiędzy Włochami a Turcją 
wybuchła wojna i Rifaat-be; zmuszony 
był opuścić Włochy, Livia Malfatti udała 
się z ukochanym do Genui i wsiadła na 
okręt turecki. drodze do Konstanty- 
nopola okręt ten został aresztowany 
przez wojenny statek włoski „Doria“; 
pasażerów odwieziono w charakterze 
jeńców do Włoch. 


MB 60. 


W chwili wysyłania jeńców komen: 
dant statku „Doria* przeglądał listę 
więźniów i wówczas dopiero spostrzegł 
nazwisko córki. Udał się też niezwłocz- 
nie na pokład tureckiego statku, gdzie 
smutna prawda ujawniła się zupełnie, 
gdy Livia padła do nóg ojcowskich. 
Komendant odesłał córkę do Palermo 
a (©smana-beja wysłano zamiast do 
Włoch do Konstantynopola. 


Romans poddanych dwóch wojują« 
cych mocarstw musiał się na razie skoń: 
czyć, lecz wznowi się niezawodnie, gdy 
po zawarciu pokoju stanie się to możli- 


we bez ujmy dla honoru narodowego 
zakochanych. 


Z Cesarstwą. 


A Śztundyzm. W garnizonie 
sewastopolskim i wśród marynarzy 
floty czarnomorskiej zauważono tłumne 
przechodzenie na sztundyzm. 

Władze wojskowe przedsięwzięły e= 
nergiczne środki celom zapobieżenia 
dalszemu odszczepieństwu. 


A 25 rb. kary za — samo: 
bó,stwo. W Baku pewien mieszka: 
niec rzucił się pod pociąg w zamiarze 
saniobójczym. Wydobyto go jednak z 
pod kół — bəz Szwanku, a wkrótc3 
potem niedoszły samobójca skazany zo: 
stął administracyjnie na 25 rb, kary, za 
— wejscie na plant kolejowy. 

_ A Sensacyjne aresztowa: 
MiG. W Pelersburju aresztowano  jde 
kiegoś przybysza z Kijowa, którym, jak 
się okazało, był dawny urzędnik policji 
Sapoti, 

Znaleziono u niego rewolwer, blane 
kięty paszportowe i korespondencję z 0: 
sobami nieprawomyślnemi. 


A 


= w _ 
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x Gddanie pod sąd Kulabki, 
Weding informacji „Rieczi* sprawa ód: 
jamia pod sąd naczelnika „ochrany* kie 
„owskłej, Kułabki, została ostatecznie 
„decydowana. Kuląbko odpowiadać bę= 
dzie przed kijowską izbą sądową 
X Wspólnicy Bogrowa, Z 
Kijowa donoszę do „Now. Wremia*, 
żę dokładnie stwierdzono, iż bogrow 
miął dwóch wspólników, Obu ich are. 
sztoWwano. , 


3 
Wiadomości krajo" 


Wybuch szrapnela. W 


czwartek ubiegły odbywały się ćwicze: * 


nia artylerji we wsi Świdnik Maly. Wła: 
dze administracyjne i wojskowe zakaza* 
ły mieszkańcom pokazywać się w polu 
do godziny, 5 po południu, co też spel- 
niono. 

Po godzinie 5, 18-letni Zok i 40:16 
letni Tatara udali się w pole w celu 
bronowania kartofiiska, na którym zna: 
ieźli szrapneł; przyniósłszy go do domu 
i chcąc się dowiedzieć, co W sobie za- 
wiera, starali się go otworzyć przy po" 
mocy dłuta i młotka, 

Nagle po uderzeniu młotkiem. szra: 
pnel wybuchnął z przerażającym hukiem 
wysadzając w powietrze sufit chałupy i 
odrywając Zokowi obie ręce, pół stopy 
lewej nogi oraz parząc czoło. Tatara 
uległ oberwaniu lewej ręki i 2 palców 
prawej oraz okaleczeniu twarzy. f 

Poszwankowanych przewieziono dó 
szpitala w Lublinie, gdzie naty chmiast 
poddano ich operacji. Stan obu jest 
ciężki. 

+ Cztery lata zamknięty. 
Z Płocka donoszą: Policja tutejsza 0: 
trzymała wiadomość, żę w jednym Z 
domów przy ulicy Szerokiej od kilku 
jat jest zamknięty jakiś żyd. 


W celu stwierdzenia pogłosek po: | 


licmajster miasta, Lewin, i naczelnik 
wydziału Śledczego, Tiskow, udali się na 
miejsce wskazane, do domu Pantolia, i 
zażądali od synów właściciela domu, 
aby dali Klucze Od mieszkanka HA sirj- 
chu, na trzecim piętrze. 


Pantoilowie odpowiedzieli, że klu- 
czy nie mają. Wtedy wezwano ślusarza. 
Przybyli  weszłi do izdebki, ale 
zofneli się natychmiast, nie mogąc znieść 


r 


s 
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odrażającego powietrza. Dopiero po 
chwili, gdy powietrze przeczyściło się 
nieco, przedstawiciele władz wkroczyli 
ponownie i — oczom ich przedstawił 
się zgrozą przejmujący widok, 

W kącie maleńkiej izdebki, na łóż- 
ku, na zgmiej słomie leżał żyd w brud- 
nych szmaiach, pokryty wstrętnem ro- 
bactwem. 

Jak się okazało, byl lo jeden z sy 
wów właściciela comu, Josek Pantofel, 
który w tym bruazie i zatrutem powie- 
izu więziony był cztery lata, 

Wedlug krążących pogłosek, Joska 
więziono dlatego, uby go wywłaszczyć 
z mająiku, 

W sprawie powyższej zarządzono 
śledztwo, które zapewne ustali istotną 
przyczynę ohydnego faktu. 


=m 


£eliratura i prasa. 


Urazała się w druku broszurka pt. 
„Szybki rachmistrz dla ku- 
pców i sprzedawców: opra- 
cowara przez p. Jana Wolfa. Bioszurka 
ta daje możność zestawienia szybkiego 
rachunku za nabyte w różnych cenacii 
przedmioty, 


Cena broszurki 50 kop. 


KRONIKA. 


= (2) W sprawie drożyzny. 
Z Piotrkowa donoszą: Gubernator 
piotrkowski rozesłał do naczelników 


powiatów i prezydentów miast okólnik 
w sprawie drożyzny. 

W okólniku tym gubernator zazna- 
cza, źe ż pism i innych źródeł prywat- 
nych powziął wiadomość, ze w ostata 
nich czasach artykuły żywności znacz- 
nie zdrożały, skutkiem eczgo w różnych 
miejscowościach Królesiwa i Cesarstwa 
daje się zauważyć narzekanie ludności; 
zagranicą zaś na tem tle wynikają zabu 
SZENIA. 


Wskuiek powyższego gubernator 
poleca władzom powiatowym i miejskim 
w przeciągu 10 dni dostarczyć szczegó” 
łowe dane o przyczynach drożyzny, 0* 
raz nadesłać wykaz sprawdzonych do= 
kładnie cen na żywność i inne przed- 
mioty, niezbędne do użytku codzien- 
nego. 

Korzystając z tej sposobności, rze- 
czone władze powinny prosić p. guber- 
natora o wydanie odpowiednich rozpo- 
rządzeń w Sprawie zabronienia przekup- 
niom robić zakupy w dni targowe po 
zagranicami miast na wzór Warszawy i 
innych miast Królestwa Polskiego, gdyż 
obecnie przekupnie są panami poioże- 
nia i dyktują dowolne ceny, wywołując 
tem skuteczną drożyznę., 


= (r) Bruki. Ministerium spraw 
wewn. zatwierdzilo projekt magistratu co 
do wybrukowania ul. Miljonowej. 

W tych dniach odbędzie się licytacja 
na wykonanie tego bruku. 

== (r) Sprawy miejskie. Wo- 
bec tego, że ierylorjum miejskie zwięk- 
gzyło się znacznie przez przyłączenie 
przedmieść, magistrat łódzki upoważnił 
miejski personel techniczny do opraco- 
wana planu, gdzie stanąć mogą w po” 
szczególnych dzielnicach miasta domy 
drewniane lub murowane. 

== (r) Nowa taksa doroż-= 
karska. Magistrat łódzki opracował 
uow laksę dorożkarską., Za kurs jazdy 
dorożką na gumach dopłaca Się 5 kop. 
Prócz ieęgo podniesiona będzie nieco 
laksa za dluższe kurzy, 

Nową taksę przesłano już na za 
twieruzenie gubernato:a piotrkowskiego. 


= (r) Że szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od duia 16 do 28 
października był następujący: Na ospę 
było 27, przybyło 12, wypisało się 9, 
zmarło 3, | Ozostało 27; na szkarlatynę 
było 13, przybyło 1, wypisało się 3, 
pozostało 11; na różę był 1, wypisał 
acem: byco 41, przybyło 13, wypi- 
sało sę 13, narto 3, pozostało 38 
cnofyci, 


it 


== (r) Pomoc dla uczniów. 
Zarząd Tow. pomocy dla niezamożnych 
uczniów prosi o łaskawe przybycie na 
ogólne zebranie Tow. w dniu 29 paź- 
dziernika, w niedzielę o godz. 4 po po- 
łudniu do lokalu szkoły przy ulicy Za- 


wadzkiej nr. 9 (l piętro). 


ROWY kURJEK ŁODZI — 25 października 1911 r. 


"m e if 


ku, następne Odbędzie się dnia 12 listc= 
pada r: b. i będzie prawomocne bez 
względu na ilość członków. 

Porządek dzienny zebrania jest na 
stępujący: 1) Sprawozdanie zarządu z 
działalności za ubiegły rok, wybór 5 
członków zarządu na miejsce ustępują- 
cych, 3) wnioski członków. 


= (n) Przeciw drożyźnie. 
W celu przyjścia z pomocą biednym 
sferom ludności żydowskiej naszego 
miasta, znajdującym się wskutek panu- 
jącej drożyzny w nadzwyczaj smutnych 
okolicznościach, tutejsza gmina żydowska 
postanowiła zakupić wielki transport 
kartofli i innych produktów spożywczych 
i sprzedawać je polrzebującym po zni- 
żonej cenie. 


Pierwsze żydowskie rzemieślnicze 
Towarzystwo pożyczkowo - oszczędno- 
ściowe w Chojnach, a również inne ka- 
sy i stowarzyszenia, w celu przyjścia 
z pomocą swym pracownikom, postano- 
wiły wydać im jednorazowe wynagro= 
dzenie pieniężne w wysokości pobiera- 
nej pensji miesięcznej. 


= (r) Pensja nauczycieli 
żydów. Senat odmówił staraniom 
nauczycieli religii — żydów w miejsco- 
wych szkołach miejskich, aby mogli O- 
trzymywać swe pensje z kasy państwo- 
wej na rówm z innymi nauczycielami, 

Wskutek tego naczeluik okręgu nau- 
kowego wydał rozporządzenie aby po- 
bierać opłatę na rzecz nauczycieli reli- 
gji żydowskiej w stosunku 8 rubli za 
każdego ucznia rocznie, 


= (n) Nowa fabryka, W Lo- 
dzi gości już od dłuższego czasu przed- 
stawiciel centralnego komitetu  T-wa 
„Eko* — Fajnberg. Pobyt p. F. w Łó- 
dzi jest związany z projektem  przenie- 


sienia fabryki „Tałesów* z  Dubrowna 
gub. g rodzieńskiej do Łodzi. Fabryka 
ta prowadzona jest kosztem  Towarzy- 


stwa „EKO“ 
Zadecydowano przeniesienie pomie- 
nionej fabryki niemal napewno. 


— (k) £ Tow. prawnicze go. 
W dniu 27 października (piątek) o go- 
dzinie 8.i pół wieczorem w lokalu od- 
działu łódzkiego Towarzystwa prawnie 
czego w. Warszawie (Nowy Rynek nr. 9) 
odbędzie się posiedzenie. 

Porządek dzienny: jakie serwituty i 
przeciwko komu mogą być bronione 
przez akcję posesoryjną reler, adw, 
przys. A. Stanisławski), 


= (r) Z Tow. krzew, oświa- 
ty. Zarząd Tow. krzewienia ośw. przy“ 
pomira, że wniedzielę, 29 vażdziern. o g 
4 po pol, w sali wykiadowej przy ul. 
Mikołajewskiej 11, prof. L. Pomian-Bie- 
siekierski wygłosi odczyt pt. „Poezja 
hebrajska w porównaniu z analogiczne- 
mi kwiatami twórczości“, 

Bilety od 10 do 50 kop, 


= (r) Z banku państwa, Po- 
mimo ciągłych farzękań na zastój w 
przemyśle obroty iiljj Bauku państwa w 
Łodzi wzrastają coraz bardziej. 

Podczas gdy w roku ubiegłym Bank 
państwa w Łodzi zdyskontował weksle 
na sumę 73 miljionów rubli, Obrót tes 
goroczny przy dyskontowaniu weksli do- 
„genie 90 milk rD, 


== (n) Walka z banzructwa- 
mai. Wobec tak częstych obecnie ban- 
kructw, wpływających zgubnie na prze: 
mysł i handel, w miejscowych sferach 
handlowo-przemysłowych powstał za- 
miar zwołania w Warszawie w połowie 
listopada r. b. naradę przedstawicieli 
niektórych organizacji moskiewskiego 
okręgu przemysłowego, Rosji południo- 
wej i Kraju Nadbaltyckiego. 

„ Na naradzie omawiąna będzie kwe= 
stja podjęcia Środków, Które należy 
przedsięwziąć dla ochrony kredytu han= 
dlowego wobec bankructw. 


= (n) Nowe więzienie. Jak 
się dowiadujemy z wiarogodnego żró- 
dła, główny zarząd więzienny postano- 
wił asygnować 100 tysięcy rubli na po- 
budowanie w Łodzi więzienia central- 
nego. 
Jak juź donosiliśmy, władze admi- 
nistracyjne Opracowywują projekt, zgo- 
dnie z którym magistrat oddaje pod bu- 
dowę nowego więzienia jeden ze swoich 
placów za miastem, wzamian którego 
na własność magistratų przechodzi 
gmach więzienia przy ul. Długiej nr. 13, 
Który obecnie należy do Zarządu wię- 
ziennego, 


W starem więzieniu osadzeni będą, 


W razie. niedojścią zabrania dn ikyla W. myśl projektu, ci. ares- oci— którwr 


obecnie znajdują się w areszcie policyj- 
nym przy ulicy Targowej nr. 14, Wię- 
zienie przy ulicy Milsza nr. 29 będzie 
skasowane, 

Na wiosnę roku przyszłego rozpo= 
częte będzie budowanie nowego central- 
nego więzienia w Łodzi: 


= (t) Dia młodzieży. Towa- 
rzystwo „Wiedza“ urządza we czwartek 
dnia 26 b. im w teatrze „Odeon”, 
(Przejazd nr. 2) przedstawienie z objaś- 
nieniem obrazów treści naukowej i pou- 
czającej. 

Początek punktualnie o godz, 


4ej 
po poł. 


Wejście na parter dla młodzieży 
Kop. 15, na balkon kop. 10, dla doro- 
słych kop. 20. 

= (b) Z drogi żel. fabrycz - 
no-łódzkiej. Dn. 28 od iskry paro- 
wozu zapaliła się na 19 wiorście pali- 
sada z podkładów, ustawiona w roku 
zeszłym dla ochrony linji od zasp 
śnieżnych. 

Ogień stłumili dróżnicy, 

Wczoraj znowu laki sam wypadek 
miał miejsce na dwudziestej wiorście. 

Dla uniknięcia wypadków z pasażera- 
mi na przysianku Zakowicę w porze le- 
Iniej, gdy ruch Osobowy jest tam bar- 
dzo ożywiony, przystąpiono do üsta- 
wiania siatki ochronnej między pierwszą 
i drugą linjatni. 


Na skutek polecenia rady zarządza” 
jącej dr. żel. fabr.-łódz. formowane są 
listy pracowników otrzymać mających 
„głodowe”, 

Rozmiar dodatku drożyźnianego. ma 
być taki sam jak w r. 1891. 

Połecono podzielić w listach pra- 
cowników na kategorje: miejscowych i 
zamiejscowych, etatowych, akordowych 
i wolijionajemnych, oraz wyszczególnić 
ilość głów rodziny każdego pracownika, 


= () „Przyszłość, Zarząd 
Tow. abstydeińiów „Przysziość* komu- 
nikuje za naszeim posrednictwem wszy- 
stkim członkom i członkiaiom Oraz oso- 
bom współdziałaącym celom wspoms 
manego Tow., 14 urządza pierwszą w tym 
sezonie wieczoinicę ma większą Skalę, 
w nadziej, iż wiele osób zaszczyci ją swą 
obetnoscią, 


Wieczornica ta, pierwsza w nowej 
siedzibie, odbędzie się 4 listopada r. D. 
o godz, 8 wieczorem: 

Na otwarciu lokalu słowo wstępne 
6 idei i celach Tow. wygłosi inż. H. J. 
Zieleziński, poczem amatorowie pod re- 
żysęrią p. Bolesława Mierzwińskiego O- 
degrają dwie jednoaktówki: „Dwaj nie- 
śmiahi* Eug. Labiche i Alarc Michel Oraz 
„Pokój do wynajęcia" A, Popławskiego 
i A. Gioiańskiego. 

Program zapowiada nadto kupiety, 
monologi i deklamacje, poczem rozpocz: 
ną się tańce pod kierunkiem p- Alfreda 
Ajnenia. 

= (s) Z komitetu giełdo- 
wego. Z ramienia łódzkiego komite- 
tu giełdowego na przedstawiciela do 
warszawskiego komitetu rozdzielczego 


na miejsce p. Karola Kozłowskiego wy- ` 


zuaczono p. Józefa Adamowicza, adwo- 
kara przysięgłego i sekretarza lódzkiego 
komiletw giełdowej0. 

= (0) Przepisy dla are- 
sztantów. Naczelnik więzień łódz- 
kich pan Modelewski otrzymał już 
rozporządzenie zarządu więziennego, któ- 
re oKfeśla, że uresztanci wysyłani ela- 
pem mie mają prawa zabierać więcej 
bagażu nad 30 funtów. Do nowego te- 
20 rozporządzenia pOiecono ściśle sto- 
sować się władzom wiĘZIEMiy m, 


= (r) W więzieniach lódzkich 
znajduje się obecnie następująca liczba 
więźniów: w więzieniu przy ul. Milsza— 
234; w więzieniu przy ul. Długiej — 
134. Razem 408 więźniów. 

= (z) Listy gończe. Sędzia 
pokoju XI rewiru m, Łodzi poszukuje 
listami gończemi mieszkańca Bałut, 
Nachmana Pośladka, lat 16, oskarżonego 
o kradzież. 

Sędzia pokoju I rew. m. Łodzi po 
szukuje mieszkańca gminy Góra, pow: 
rawskiego, Moszka Lewbergera, lat 24, 
oskarżonego 0 kradzież. j 

Sędzia pokoju 3 rewiru m. Lodzi 
rozesłał listy gończe za łodzianinem 
Juljuszem i<rausztrangiem, lat 19, oskarż. 
z mocy art. 169 ust. Kar, 

Sedzia pokoju 13 rewiru powiatu 
iódzkiego poszukuje: Pessę Wurcelową, 
mieszkankę gminy Bliżyn, pow. końskie- 
go, Franciszka Bastrzyka ! mieszkańca 


«aiy Chlewiska. Szczępaga  ludyka, 


oskarżonego z mocy art: 169 kod, kar 
oraz Chaima Frankentala, oskarź. z mocy 
art 975 tejże ustawy. 


= (k) Kary akcyzowe. Zjazd 
sędziów pokoju zatwierdził wyroki ska- 
zujące Joska  jakóbowicza (Suwalska 
19), za sprzedaż wódki, na 30 rb, lub 
14 dni aresztu. Agnieszki Gbyl za sprze- 
deź nieobanderolowanych gilz na 100 
rb. lub 14 dni aresztu, Ajzyka Manela 
(Kamienna nr. 6) za sprzedaż papierQ- 
sów  nieobanderolowanych na 25 rb. i 
7 dni aresztu. 


= (r) Echa napadu na pociąg, 
Do kasy podatkowej przy magistracie 
warszawskim wpłacił pewien właściciel 
domu banknot Sturublowy z liczby zra- 
bowanych podczas napadu bandyckiego 


na pociąg kolei obwodowej w Choj. 
nach. 
Wspomniany właściciel domu ©% 


trzymał ten banknot od jednego z loka. 
torów. ' 
W sprawie tej wdrożono śledztwo, 


WYPADKI w ŁODZI. 


(a) Napady. Onegdaj 
czorem na przechodzącego ulicą Zakąte 
ną Marcina Stalczaka (Zakątna 3) napa- 
dło 4 drabów i pobiwszy go dotkliwie 
kijami, zrabowali mu 4 ruble gotówką, 
Odszukaniem rabusiów zajęła się poli- 
cja. 


= 


— Na ulicy Konstantynowskiej po: 
między robotnikami, 26 ietnim Władye 
stawem Jezierskiin i 27 lętaim Stanisła- 
wem Kaczmarkiem wynikła sprzeczka, 
klóra przeszła w bójkę na noże, 

Przeciwnicy poranili się nawzajem 


nożami.  Obydwóch zapaśnikóW ares 
sztowano i csadzono w Z cyrkule. 
= (p) Zatrucie. Wczoraj za 


wezwano Pogotowie do domu przy ul. 
Zawadzkiej ùr, 27, gdzie przez pomyłkę 
zatruła się jakimś płynem Frajda Bider 
żona czeladnika Kkrawieckiego. i 

W stanie groźnym odwieziono ją do 
szpitala Poznańskich. 

— Drugi wypadek zalrucia zdarzył 
się przy ulicy Długiej nr. 77, gdzie za- 
iruła się spirytusem  denaturowanym 
Marjanna Przybylska, żona woźnicy; 
jat 24. 

= (p) W bójce, na Starym Rym 
ku, ranióno Kijem w giowę Macieja Poe 
rębs kiego, robotnika, ) 

Pomocy udzielił lekarz Pogotowia 

= (p) Z rusztowania, Przy 
ul. Lipowej nr. 4, robotnik, Antoni Cie- 
sielski lat 47, spadł z rusztowania izłae 
mał dwa żebra. 

= (p) Przejechanie. Na ró: 
gu Cegielnianej i Widzewskiej dorożka 
przejechała ó6-io letniego syna robotni- 
ka, Pawła Niezgodę. Nieszczęśliwy ma- 
lec uległ okaleczeniu obydwóch nóg, 

= (p) Krwotok płucny. Na 
stacji kolei fabryczno-tódzkiej dostała 
nagle krwotoku płucnego handlarka 
Lipa Wanterman, lat 23. Pierwszej po* 
mocy udzielił wezwany lekarz Pogos 
towia. 

ZAWMEJYCOWA, 


= (x) Fatalne skutki osze 
czędności. Wczoraj na kolejce 
zyierskiej, konduktor Andrzej Solarek, 
lat 40, uległ wypadkowi, który może 
przypłacić jeśli już nie życiem to niea 
zawodnie niezdolnością do pracy. 

Oto podczas przechodzenia z wa 
gonu do wagonu, S, został uderzony Sie 
łą biegu pociągu o słup przewodników 
tak Silnie, iż upadł z wagonu bez przy 
tomności. Odwieziony do  miezkania, 
pomimo pomocy lekarskiej popadł w 
stan bardzo ciężki. 


Takie są skutki oszczędności praks 
tykowanej na kolejkach podjazdowych, 
szczególniej na kolejce zgierskiej, gdzie 
z powodu budcby drugiego toru ustaw 
wiono słupy podtrzymujące przewodniki 
pośrodku torów tak blizko SZYN, żę 
ktokolwiek wychyli się z wagonu ude, 
rzy o słup. A konduktor nie tyłko, że 
musi się Od czasu do czasu jwychylać a 
wagonu dla ceiów służbowych, ale: nadm 
to zmuszony jest podczas biegu pociągu 
przechodzić z wagonu do wagonu w: 
przeciwnym bowiem razie nie zdążyłby 
„zabilęcować” zawsze licznych pasa= 
ZETÓW. 

Aby uniknąć wypadków z ludźmi 
zarząd kolejek winien był ustawić dwg 
szeregi słupów po bokach torów w od< 
powiedniej odległości i wyznaczyć na 
każdy wagon jednego Kkondukiorą, jak 
to się praktykuje ua tramwajach mięjs 
skich, 
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= (x) Ż elektrowni zgier« 
skiej, Elekirownia zgierska rozpo- 
częła układanie kabli podziemnych na 
Nowym Rynku, oraz na ulicach Długiej 


i Błotnej, Mablami podziemnemi, jako 
silniejszemi od przewodników napo- 
wietrznych, ma być dostarczana siła 


prądu pizeważnie dla ceiów przemysło- 
wych. i eżnocześnie oddywa się budowa 
dodatkowego pawilonu elektrowni tuż 
przy głównym jej gmachu. 

= (z) Gywk wędrowny za” 
trzymał się w Zgierzu dla dania szeregu 
przedstawień, w specjalnie wzniesionym 
ra ten cel budynku przy Rynku Nowym. 


Kronika sądowa. 


Ze zjazdu sędziów pokoju. 


(k) W swoim czasie sędzia pokoju 
6 rewiru rozważał sprawę zarządzające 
go fabryką Tow, Ake. K, Szajbiera p. 
Leopolda Plestera oskarżonego O to; iż 
kazał robotnikom robić w godzinach 


„niedozwolonych przez Inspekcję fabry- 


czną. 

Sędzia skazał p. Piestera na zapła» 
cenie 50 rub. grzywny, w razie zaś nie- 
kapłacenia na 10 dni aresztu, 

Niezadowolony z powyższego wy- 
roku p. P. zaapelował do Zjazdu sę- 
dziów pokoju, który wyrok sędziego 6 
rewiru zatwierdził, 


Tenże Zjazd zatwierdził wyrok ska- 
Łujący Marjannę Cynkler za rozsiewanie 
fałszywych wieści na Kazimierę Lubiń- 
ską na 4 dni bezwzględnego aresztu, 


Że sceny i estrady. 
Wdeatr Popularny, 


Z kancełarji: teatru komunikują nam 
co nasiępuje: s 

Dziś, w środę, po raz 8-my na o- 
gólne żądanie wspaniała tragedja w 8 
odsłonach, p. t. „Śmierć Iwana Groż: 
nego* Tołstoja. 

Jutro, we czwartek, po raz trze- 
ci giośna sztuka w 6-ciu aktach z włos- 
kiego Cigoniego, p. t „Zywy posąg" z 
p. Bolesiawską w roli yłównej, 

W piątek, po raz drugi wieczór p. 
Topas-Bernsteinowei, „Matka“, dramat 
rodzinny w 2 aktąch i „Bez kompromi- 


"tle podań 


NOWY KURIER ŁODZKI — 24 października 1911 roku. 


M. Bałuckiego „Grube ryby“ i „Ciocia 
Baruch*, sztuka w jednym akcie M. H. 
Pełne próby odbywają się codzien= 
nie z najbliższej nowości, Kióra się u- 
każe w sobolę wieczorem; będzie to Zaj- 
mające widowisko czarodziejskie ze 
śpiewami, lańcami i ewolucjami prze- 
platane kupietami okolicznościowemi w 
1 odsłonach, oryginalnie napisane na 
ludowych © Twardowskim, 
przez Walewskiego pł. „Hulaj dusza“, 
Dyrekcja teatru dokłada wszel kich 
slarań aby dzieło to wypadło pod każ. 
dym względem wzorowo i zajmująco, 


Z teatru. 


Teatr Popularny wystawił wczóraj 
dwa ulwory dwuaktowe p. Topas-Bern= 
stejinowej, p. t „Matka“ i „Bez kom- 
promisu*, 

Pani Topas-Bernsieinowa czytającej 
Łodzi nie jest obcą, ma bowiem za so- 
bą w dorobku literackim kilkanaście 
nowel i kilka powieści, a że jest naszą 
stałą współpracowniczką, od oceny jej 
utworów scenicznych wstrzymujemy Się, 


Natomiast zaznaczyć należy, iż ar: 
tyści teatru Popularnego, z p. Mielew= 
skim na czele, pracowali rzetelnie, by 
utwory p. Topas-Bernsteinowej wypadły 
jak najlepiej, co im się w zupełności 
udało i za co im aulorka powinna być 
bardzo wdzięczną. 

A więc: doskonałą w roli egzalto- 
wanej żony była p. Grylicz, bardzo po- 
prawną w roli matki p. Pancewiczowa, 
a dzielnie broniła przyjaciółki p. Wa- 
cławska. Z ról męzkich naturalnie na 
plan pierwszy, jak zresztą zwykle, wy- 
sunął się p. Mielewski w roli syna, za- 
grożonego obłędem. W miarę pozującym, 
a później w miarę wybuchowym był p. 
Orłowski w roli męża. Nawet p. Ma- 
stalski w roli wuja wczoraj nie raził, 
chociaż ucharakteryzowany był trochę 
za młodo, 


Niezbyt licznie zebrana publiczno ść 
obydwa utwory i artystów przyjm owała 
bardzo życzliwie. 


St K, 


O dacie przedstawienia dia 


Wojna. 


Ofiary wojny. 


Londyn, 24 października. — Kilka 
dzieninków podaje list z Malty, dono- 
szący © slrasznych spustoszeniąch, wy- 
rządzonych w Bengazi przez pociski o- 
krętów włoskich. Podczas bombardowa- 
nia zginąć miało do 4,000 krajowców i 
wielu cudzoziemców, 

Konstantynopol, 24 października. — 
Według iniormacji, otrzymanych przez 
ministerjum wojny, dotychczasowa strā- 
ty włoskie w Trypolisie wynoszą 2,000 
ludzi zabitych lub ranionych, a w tej 
liczbie stu oficerów, gdy tymczasem tur- 
cy mieli stracić tylko 250 ludzi. 


Groźba Włoch. 


Rzym, 24 października, — Rzymski 
organ sfet wojskowych „La Prepara- 
tione“ oświadcza, że jeżeli Turcja nie o- 
pamięta się nareszcie, to wojna skończy 
się zapewne ną morzu Egejskiem, pod 
wyspą Lesbos. Porta może być pewna, 
że Włochy nie zniosą długo uszczerbku 
dla inieresów swoich na Wschodzie i po: 
trafią zdobyć się na krok stanowczy, 


Pośrednictwo pokojowe. 


Paryż 24 października.—Z Kons 
stantynopoii donoszą, że Porta otrzy- 
mała zapylanie poufne od jednego z 
mocarstw zaprzyjaźnionych: czy zakaza- 
łaby bojkotu towarów włoskich w 
Turcji, gdyby okażało się możliwe za- 
wieszenie broni? Włochy oOświadczyły 
już podobno gotowość zawieszenia w 
iakim razie kroków nieprzyjacielskich. 


Na morzu, 


Rzym, 24  peździernika—„POpolo 
Romano“ donosi, że doniesienia dzięne 
ników, jakoby flota włoska krążyła po 
morzu Egejskiem, są nieprawdziwe. 


Pośrednictwo pokojowe Nie- 
miec. 

Berlin, 24 października. — Według 
pogłosek poseęł niemiecki w Konstanty- 
nopolu w najbliższej przyszłości wysiąpi 
z bardziej czynnem pośrednictwem w 
konflikcie włosko-lureckim, 


Aeroplany i nowa połyczka. 


N 60, 


Około 8 rano 100 jeźdzców arabskich | 
kilku żołnierzy tureckich z maleńkiego 
portu Masri napadli na trzy pułki wło-. 
skie piechoty, Nieprzyjaciela zmuszono 
da odwrotu. 


TELERGAMY, 


Narada paźidziernikowców, 


Petersburg. Wczoraj odbyła się na: 
rada październikowców pod przewodnic- 
twem p. Guczkowa, Uchwalono rozpo= 
cząć sesję Dumy obradami nad proje- 
ktem prawa o ubezpieczeniu robotników. 
W drugim tygodniu sesji postanowiono 
umieścić na porządku dziennym projekty 
finlandzkie, dalej — projekt ustawy G 
odpowiedzialności urzędników. 


Zabójca ks. Trubeckoja. 

Petersburg. Zabójca ks. Piotra Tru- 
beckoja, Kristi, będzie w tych dniach 
wypuszczony z więzienia za kaucją. O: 
bronę jego wnosić będzie adwokat Ka- 
rabczewskiij. 

W sprawie ugody polsko- 
ruskiej. 

Wieleń. Dziś rozpoczęły się w 0. 
becności namiestnika Bobrzyńskiego I 
ministra Zaleskiego narady w sprawie 
ugody polsko-ruskiej, posłów polaków 
i rusinów. Ogólnie wiadomo, że cesarz 
interesuje się bardzo temi tokowaniami, 


Kandydutury w Poznańskiem. 


Poznań. Przedstawiciele stronnic: 
twa zachowawczego porozumieli się z 
przedstawicielami stronnictwa demokra: 
tycznego, w celu ponownego postawie- 
nia kandydatur na posłów do parlamen: 
tu niemieckiego posłów dotychczaso* 
wych, mianowicie Nowickiego, Seydy, 
Niegolewskiego, Frąmpczyńskiego, Sty- 
chła ks. Radziwiłła, Morawskiego i hr, 
Mielżyńskiego. Natomiast postanowiono 
stanowczo nie popierać kandydatury 
Dziembowskiego. 

Wielka kradzież złota, 

Berlin, 24-go pażdziernika. — Przy 
przesyłaniu złota z Londynu do Banku 
narodowego popełniono kradzież. Za- 
miast złoia, w przesyłce znalezione 
sztabki ołowiane. Wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi 1,300,000 franków. 
Przestępstwo widocznie było starannie 
przygotowane : prawdopodobnie spet- 
nione jeszcze w Londynie, 


NE Z nw pW 
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sów*, sztuka w 2 aktach, 
W sobotę, po południu dla mło- 
dzieży znakomita komedja w 3 aktach 


jutro. 


17) EDMUND DE AMICIS, 


Nauczycielka 
robotników. 


Powieść 


Ale, pomimo wszelkich wysiłków, wize- 
funek jej zawsze wynurzał się z błota i mgły 
w które pragnął ją wepchnąć. Zawsze uka- 
zywała się mu ona taką, jaką widywał ją za 
stołem w klasie, o jasnem czole i dziecięcym 
wdzięku, z pełną zażenowania godnością, z 
czemś.dziwnem i niepowszedniem, czego istotnej 


treści nigdy nie mógi zrozumieć, co nęciło 1 


„jednoczeście drażniło, dziwiło, poniżało, odpro- 


wadzało od zmysłów, zmuszało po ukończeniu 
zajęć odzywać się najokropniejszem, ordynar- 
nem i nieprzyzwoitem wymyślaniem, jakgdyby 
po to, aby powołać wszelkie moce swojej 
natury do walki z tą haniebną bezsilą która, 
jak odczuwał, — zaczęła już wsączać się w 


jgo krew i duch. 


KIL 


Odrodzenie Muroniego postęrowało zwolna 
tak że nauczycielka jeczątkowo nie zauważy 
ła tego. A prócz tego, Muroni, jak się zdaje, nie 
od tego był, aby od czasu do czasu utrzymać 
wśród koleżków swoją dawną reputację urwi- 
89, „rycerza bez strachu i zmazy* jakimś niee 


naszych prenumeratorów 


doniesiemy Trypolis, 


zbliżaniu się jazdy 


zamie- 


zwykłym wywołującny skandal albo 
szanie. Ale i to juź urządzał inaczej, niż po- 
przednio, znać było, że nie pragnie on znie 
ważyć nauczycielki, a jedynie zwrócić na siebie 
uwagę uczniów. 


Varetti jakgdyby rozumiała jego myśli i 
takie postępowanie jego nie sprawiało jej już 
teraz przykrości. Po kilkunastu dniach poczęła 
dostrzegać w nim jeszcze coś nowego, jego 
wypracowania domowe wykonane były w 
najwyższym stopniu starannie, a napisane 
wprost kaligraficznie, przy czytaniu zaś into- 
nacja jego głosu stopniowo zmieniła się; sta- 
rał się on możliwie najmniej chrząkać i nada- 
wał giosowi swemu najrozmaitsze odcienia, 
zgodnie z treścią tego, co czytał, siuchał i 
przyjmował jej uwagi zupełnie inaczej niż 
dawniej, a prócz tego stara! się przedłużać 
swoje odpowiedzi, oponując je] i zadając nie 
raz dość skomplikowane pytania, a te rozmo- 
wy, oczywiście były mu bardzo przyjemne, 


Razu pewnego wieczorem nauczycielce 
wypadła z rąk obsadka i potoczyła się pod 
ławkę. Muroni natychmiast wlazł pod ławkę, 
podniósł obsadkę i oddał Varetti.. Szmer 
zdumienia przebiegł klasę: Innym razem po- 
kazał się on jeszcze bardziej miłym i usłużnym 
Niekiedy za kratą kaloryforu podnosiły wielki 
hałas olbrzymie szczury, przedostające się tu 
z sąsiedniej fabryki skór. Chłopcom ani do 
głowy przyszło, aby je przepędzać; bawiło 
ich nawet, gdy widzieli, jak dreszcz przebiegać 
nauczycielkę za każdym razem, gdy szczucj 
podnosiły hałas za kratą żelazną. Ale raz wie- 
czorem, kiedy szczury wszczęiy hałas i naue 
czycielka, ku wielkiej radości malców, pod- 


24 października. — Wywia- 
dowcy lotnicy donieśli 23 b. mi. zrana o 
nieprzyjacielskiej, 


enema meam 


skoczyła kilkakroć, Muroni prędko dał nure 
pod ławkę z całej siły kopnął nogą w kratę 
poczem, aby zatuszować swoją przysługę, 
wracając na swoje miejsce, palnął tak śmie- 
szne zdanie w miejscowym żargonie, że wszy 
scy aż sią pokładii ze śmiechu... Jednakowoż 
obie te przysługi Muroniego zostały już zau» | 
ważone i wraz z innymi jego postępkami 
wzbudziły pewne podejrzenie wśród bardziej 
domyślnych chłopców Jednym z najpierwszych 
którzy daii do zrozumienia, że zauważyli coś 
niecoś, był mały Maggia. 


Począł on obserwować nauczycielkę i ko: 
liegę, raz wraz przenosząc z szybkością bły»= 
skawicy spojrzenie swych  rysich oczu z 
Varetti na Muroniego, pokaszlując lekko, gdy 
ta zadawała pytanie Muroniemu i potrącając 
kolanem sąsiada, wreszcie dając znak oczami 
kolegom, gdy mu się zdawało, że Muroni ze 
szczególną uwagą patrzy na młodą dziewczy< 
nę. Jednakowoż przy iem wszystkiem prze- 
strzegał on szczególnej ostrożności ponieważ 
dobrze znał swego przyjaciela, z którym ż8r- 
tować—nie było rzeczą bezpieczną.. Ale przed 
bacznością Varetti nie umknę?ły figle malca, a 
widząc zmianę w m/olsieńcu, prawie instyn- 
ktownie przestała go się obawiać i nawet 
chętnie zadawałaby  obszerniejsze pytania 
Muroniemu, lecz unika'a tego, ponieważ niepo« 
koił ją i męczył badawczy dozór drwiących 
i przebiegłych oczu małego zbytnika Na ogół 
jednakże czuła się znacznie spokojniejsz 
poniewaz ak sądziła — pozbyła się mak 
najgorszych... 
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chodził z dekoracó i kogtjumów, . 


Dzisiaj o gódzinie 12 m. 45 w no- 
ty syreny straży ogniowych w Łodzi 
zawyły dziwnym jakimś jękiem. 

Nie..były to, zda się, sygnały, 
pbwieszczające wybuch pożaru, lecz ra- 
czej jęk boleści i jakby wołanie o ratu- 
nek, 

Ale bo ież tym razem głosiły one 
wieść, która serce ludności naszego 
miasta do głębi poruszyła: 

Tą wieścią było: 

— Teatr polski się palił 

Na ulicę Cegielnianą przybył pier- 
wszy | drugi oddział straży ogniowej Q- 
chotniczej, tuż za nią straż miejska. 


Kiedy tam przybyły, stał w płómie- 
niach dach po nad sceną I garderobami 
artystów. 

Straż rozpoczęła natychmiast akcję 
ratunkową. Prąd wody z jednej sikawki 
skierowano ma płonący dach. Ale ta 
ilość wody nie wystarczała na zalanie 
buchających płomieni. 

Niezwłocznie rozpoczęła działalność 
druga sikawka — ale i jej walka z roze 
szalałym żywiołem była jeno boryka- 
niem się karła z olbrzymem. 

— Wody brak! wołali strażnicy. 

Puszczono się na wszystkie Strony 
w poszukiwaniu studzien, któreby mo- 

ły dostarczyć potrzebnej ilości wody. 
Ńapróżno! Łódź nie ma wodociągów, 
Łódź skarana jest przez niezaradność 
zarządu miejskiego na wielkie katastrofy 
pożarowe, z powodu braku wody, 


Nic nie pomogła, wobec braku 
wody, także i trzecia sikawka — na nic 
się nie przydały bohaterskie wysiłki 
‘strażaków, ź których kilkunastu prażyło 
sią na dachach w pobliżu płomieni i 
dusiło się w kłębach gryzącepo dymu. 
Ogień szerzył się coraz bardziej i bar- 


ej, 

Powstał on podobno — wedlug 
jednych informacji — pod sceną — we: 
dług drugich w jednej z garderób arty= 
stów i objął pierwotnie jedynie scenę. 
©. Kiedy straż przybyła na miejsce, o 
uratowaniu sceny już nawet marzyć nie 
było można, gdyż miljony iskier z jej 
płonącego dachu zasypywały  reszię 
gmachu i dachy domow sąsiednich. 

Wobec tego należało wyiężyć wszel- 
kie starania o uratowanie widowni, przy- 
najmniej części irontowej gmachu. 


To też widocznie w tym celu ko- 
menda straży ustawila kilku strażaków 
na dachu sąsiedniego domu trzypiętro- 
wego, oraz na dachu oiicyny, równole- 
głej do teatru — ale prądy wody z 
dwóch sikawek, które ztąd usiłowały 
zalewać ogień były niedostateczne, Co 
więcej prąd wody z dachu oficyny do- 
sięgał zaledwie do ściany płonącego 
teatru. 

Nikomu nie wpadło na myśl wejść 
do wnętrza teatru i zalewanie pło- 
nącej sceny wodą ad strony wejścia do 
teatru, może dlatezjo, że uczuwaińo brak 
wody, może dlatego, że obawiano się 
runięcia dachu, może dlatego, źe wogó* 
je kierownictwo akcją ratunkową w £o- 
przy gaszeniu pożarów odznacza 
się dylęianiyzmem. 


Trzy sikawki działały bez przerwy, 
a ogień szerzył się coraz bardziej, 

O godz, 1 m. 30 z łoskotem runął 
dach ponad sceną. W górę wzniosły się 
miljardy iskier. Scena zamieniła się w je- 
dno morze ognia, 

A od tej chwili pożar przeniósł się 
już na widownię. 

Co chwila słychać było pękanie 
sprzętów widowni, ogarnianych przez 
ogień, co chwila wśród pubiiczności, 
przypatrującej się pożarowi na ulicy, da- 
wał się słychać szept: 

— Nie uratują! Spali się cały nasz 
teatr] 
i I straż istotnie teatru uratować nie 
mogła w warunkach, w jakich znajdo - 
wała się przy pożarze. 


Runął dach ponad widownią, a pło- 
mienie zaczęły zagrażać części frontowej 
budynku, mieszczącej kancelarję dyrekcji 
teatru, bibljotekę i szatnię, 

Tu skierowano dwie sikawki, tu prą- 
dami wody kierowali strażacy, stojący na 
dachu portyku teatru. 

Walka z niszczącym żywiołem była 
trudna, albowiem strażaków prażyły pło- 
‘mienie, dusił dym, 

A był to dym gryzący, gdyż po» 


pożar Jeatrn Polekiego. 


Co chwila wznosiły się w górę czar- 
ne chmury z widowni, a wśród chmur 
tych miliony iskier. 

Ogień dotarł do szatni i część jej 
zniszczył, aż nareszcie z gmachu pozo- 
stały nagie mury. 

* 


W akcji ratunkowej brały udział: 
straż miejska, oddziały straży ochotni- 
czej |, Ililll oraz straź fabryki Poznań- 
skich. 

Akcją ratunkową kierował naczelnik 
straży miejskiej, p. IŃoczanowicz. 

* 


W chwilę po wybuchu pożaru, 
miejscu znalazio się kilku artystów. 


na 


Dyrektor Zelwerowicz, sekretarz Ma- 
liszewski, p. Maliszewska, p. Szmidt, su- 
fler i pp. Grodecki, Małkowski i Fiaberski 
oraz 2-ch maszynistów rzucili się do pło- 
nących garderob, aby ratować, coby się 
uratować dało. 

W garderobach artystów znajdowały 
się setki kostiumów scenicznych, należą- 
cych do artystek i artystów. 

Mówiono, że panie Maliszewska i 
Kiońska miały w swoich  garderobach 
wszystkie swoje suknie sceniczne, 

Padły one pasiwą płomieni, gdyż 
do płonących garderob wejść było nie- 
podobna, 


A więc wymienieni artyści, do któ- 
rych wkrótce przyłączył się dyrektor tea- 
tru Popularnego, p. Mielewski, oraz ar- 
tyści tegoż teatru p. Topolski, oraz pp. 
Pancewiczowa i Różańska rzucili się na 
ratunek kancelarii teatru, aby unieść przy- 
najmniej bibijotekę. 

I to się im udało. 

Pomagał im dzielnie stróż miejsco- 
wy, który wynosił z gmachu, co mógł, 
a więc... mało warte sprzęty i... kwiaty 
sztuczne, 

Wszystko to umieszczono w podwó- 
rzu domu przeciwieglego. 


Straty. 


Straty, jakie poniosło Towarzystwo 
teatralne, z powodu pożaru teatru, na 
razie obliczyć trudno. 

Koszty przebudowy dawnego składu 
p, Templa na gmach teatralny, wynosiły 
do 50,000 rb. 

Na taką więc sumę można obliczać 
straty Towarzystwa, gdyż pozostały gołe 
mury, a zresztą całe urządzenie teatru 
poszło z dymem. 

Straty, poniesione przez dyrektora 
Zelwerowicza, są bardzo dotkliwe. 

Sam dyrektor, artyści i dwaj maszy- 
niści zdołaji uratować jeno część biblijo. 
təki teatralńej | części szątai męskiej, 


Straty swoje p. Zelwerowicz oblicza 
na 16,000 rb., z których zaledwie 6,000 
rb, pokryje ubezpieczenie od ognia. 

Dalsze losy teatru. 

W chwili obecnej najważniejsze jest 
pytanie: Jaki będzie dalszy los teatru Pol- 
skiego w Łodzi? 

W tej chwili w mieście naszem nie 
ma ani jednego gmachu ueatralnego, w 
którymby trupa p. Zelwerowicza mogła 
dawać siale przedstawienia. 

kołożenie jest więc fatalne. 

Budowa nowego gmachu zajmie czas 
bardzo długi, zwłaszcza, że nie ma fun- 
duszów na pokrycie jej kosztów. 

Niepodobna przecież powiedzieć O- 
bojętnie; 


— Do czasu wybudowania nowego 
gmachu nie będzie teatru Polskiego w 
Łodzi, 

Sprawą tą zajęli się żywo członko- 
wie Towarzystwa teatralnego, którzy w 
czasie pożaru i dzisiaj zrana przybyli na 
miejsce pożaru pp. Mieczysław Herz, inż, 
Golc i Wł, Stamirowski. 

Naturalnie, w kilka godzin po klęsce 
trudno coś stanowczego orzec co do dal- 
szych losów sceny palskiej. 

Ale zastanawiano się nad tem, jaxby 
przynajmniej na razie przedłużyć Dyt tej 
sceny. 

Powstał projekt urządzenia szeregu 
przedstawiefi w jednym z teatrów istnie- 
jących, kiórego przedsiębiorca irudności 
zadnych stawiać chyba me Dędzic. 


Być zatem może, iż za kilka dni 
rozpoczną się przedstawienia tripy p. 
Zeiwerowicza i to zapewne z udziałem 
Frenkla i IKamińskiego, których występ 
w „OUrubych rybach* był zapowiedziany 


pa sobote bieżącego tygodnia, 


Teatr przy ul, Cegielnianej. 

Po pożarze teatru „Victoria* w 
maju roku 1909, Tow. teairaine zajęło 
się energicznie sprawą budowy gmachu, 
w którym by teatr Polski mógł gościć 
stale, 

Zarząd miasta ofiarowywał na ten 
cel plac miejski, ale w punkcie miasta 
tak odległym, że niepodobna było sko- 
rzystać z tej oierty bez szkody dla po- 
wodzenia sceny polskiej, 

Nadto budowa gmachu, w którym- 
by Sziuka polska mogła znaleść godne 
siebie pomieszczenie, pochionęłaby To- 
cie tysięcy, któremi Towarzystwo nie 
rozporządza Í których żebrać mie tak 4alwo 
wśród judności polskiej w Łodzi, na 
ogół nięzainożnej, 


Z konieczności zatem postanowiono 
wznieść tymczasowy przybytek sztuki 
polskiej. 

Wybór padł na magazyny p. Templa 
przy ul. Cegieluianej nr. 63, w których 
niegdyś mieściły się składy Towarzy- 
stwa „Nadieżda*, Składy te zgorzały 
przed laty 10. 

Pomiędzy Towarzystwem teatralnein 
a p, Templem Stanęła umowa na tych 
warunkach, że Towarzystwo, nie płacąc 
dzierżawy, po latach siedmiu Oddawaio 
właścicieiowi placu gmach przębudowany 
bezpłatnie, 


Koszta przebudowy Í urządzenia 
teatru pochłonęły sumę około 47,000 rb. 

Od chwili otwarcia teatru przy ul. 
Cegiel nianej upłynęły zaledwie dwa lata, 

Dobrze, żę udało się wznieść na- 
wet i taki teatr,dobrze, że dzięki energii 
i zabiegliwości kilku członków  Towa* 
rzystwa teatralnego, Łódź otrzymała ta: 
ki teatr, jaki miała do dnia wczorajsze= 
go przy ulicy Cegielnianej, 

Dzisiaj na jego zgliszczach siedzi 
smutaa Muza i płacze nad smutną dolą 
nieszczęśliwej sztuki polskiej w Łodzi, 

Dzisiaj od wczesnego rana stoi tam 
dyrektor Zelwerowicz i wszyscy bez wye 
jątku artyści i artystki ze smutnem obli» 
czem, pogrążeni w żałobie, z powodu 
klęski, ktora dotknęla ich samych i sztu- 
kę dramatyczną polską w Łodzi, 


Ale i oni i ci wszyscy, którzy ko- 
chają teatr Polski, jako placówkę kul- 
turv polskiej nie załamują rąk, boć 
przecież wszyscy mamy nadzieję, że 
teatr będzie odbudowany rychło. 

Łódź polska nie pozwoli na to, aby 
sztuka draimatyczna poiska wałęsała się 
diugo po obcych przytułkach, Łódź 
polska dołoży starań, aby sztuka ta 
znalazła przybytek własny, stały, godny 
siebie. 

Gmach był ubezpieczony w rządo* 
wem Towarzystwie ubezpieczeń wzajem- 
nych na 20,000 rb. na większą zaś Su- 
mę dodatkowo w Towarzystwie „RO- 
sja*. 

[owarzystwo tęatrałne więc, z po- 
wodu pożaru, nie powinnoby ponieść 
żadnych zgoła stra, a przynajniniej 
tylko bardzo mała, 


Teatr ten nie był wcale wzorowy. 

Nie miał on przedewszystkiem pod- 
jazdu, skutkiem czego w czasie deszczu 
publiczność wysiadając lub wsiadając do 
dorożki musiałą moknąć, zanim weszła 
do teatru. 

Nie miał on foyer, w któremby pu- 
biiczność w czasie antraktu przejść się 
mogła. 

Posiadał za ciasne garderoby, 
skutkiem czego przy wychodzeniu z tea- 
tru powstawał tłok, 

Posiadał on za ciasne przejścia w 
samej widowni, skutkiem czego w ra= 
zie najmniejszego popłochu publiczności 
groziło wielkie miebęzpieczeństwo. Co 
gorsza, w krzesłach nie było wcale 
przejścia środkowego, co sprawiało, że 
po przedsiawieniu publiczność długo 
uoczyć się musiała, zanim Z Widówiii 
wydosiała się do przedsionka. 


Nadto teatr miał zamalo wyjść za- 
pasowych, co było tem gorsze, źe tylko 


od frontu i od strony prawej z drzwi 
można się bylo wydostać na ulicę lub 
na podwórze, gdy drugi bok teatru 


przylega do wysokiej kamienicy, 

Ale w teatrze tymczasowym, wznie= 
sionym pospiesznie, w ciągu zaledwie 
kiiku miesięcy trudno było myślęć o u- 
dogodnieniach, wymaganych Od teatrów 
Nowoczesnych, 


Przyczyna pożaru. 


Jak się okazało pożar powstał pod 
sceną w rogu jej na prawo tuż przy lo- 
żąch, pod składem rekwizytów  teatral= 
nych, a więc w tem samem miejscu, w 
jakiem przed dwoma laty wszczął się w 
teatrze „Victoria*. 

Co było jego przyczyną, odgadnąć 
niepodobna. 

Nie mogły być nią tak zwane 
„krÓólkie spięcia*, aibowiem po przęde= 
stawieniu wczorajsżem wszystkie prze- 
wodniki elektryczne wyłączono, 

Cu więc pożar wzaieciło? 

Chyba nigostrożność jakaś.. 


Przedstawienie wczorajsze skończyło 
się o godz. 10 i pół, o godz. 11 i pół 
teatr był juź zamknięty zupełnie a klu- 
cze zabrał p. Zelwerowicz, 

Nie mogło więc być mowy o tem 
aby ogień zaprószył ktoś z pracownie 
ków teatralnych, który pozostał w tea- 
trze ma noc, 

Teatr był pusty i stróż domu ni- 
kogo po zamknięciu teatru nie wypusz- 
czał z domu. 

Bola artystów. 

Smutna jest dola artystów teatru 
Polskiego. 

Artystki, z powodu pożaru garde- 
rob, straciły przeważną część kostjurmów 
pozostawionych w teatrze. 


Artystki i artyści 
chleba, 

Nie mogą oni żądać od dyrektora 
Zelwerowicza dalszego płacenia zakon- 
traktowanej uaży, albowiem liche powo- 
dzenie przedsiębiorstwa teatralnego nie 
pozwoliło mu na zgromadzenie zapasu 
gotówki. 

Nadto z powodu pożaru (siła wyż- 
sza) kontrakty, zawarte pomiędzy dy- 
rektorem a artystami tracą moc swoją 

O ile więc w ciągu kilku dni przedsta: 
wienia nie będą wznowione — dola ar< 
tystów będzie bardzo smutna. 

tego powodu, z inicjątywy na 
czelnego redakiora „Nowego Kurjera 
Łódzkiego? B. Filipowicza, powstał pro- 
jekt urządzenia przedstawienia na do- 
chód pogorzelców teatralnych. 


Inicjatywę tę podjął z zapałem dy: 
rektor teatru Popularnego, p. Mielewski. 
były artysta teatru Polskiego w Łodzi, 

Przedstawienie to odbędzie się we 
wiorek. 

Wezmą w nim udział artyści teatrów 
Polskiego i Popularnego, z dyrektoram: 
Bolesławskim, Mielewskim 1 Zelwefo. 
wiczem na czele, i ł 

Programu przedstawienia jeszcze nie 
ułożono, alę zapewne już jutro będzie- 
my mogli. podać go do wiadomości 
czytelników „ilurjera”, ktorzy naturalnie 
poprą je gorąco. 


Odbędzie się ono w teatrze Wiel- 
kim, który dyr. Zandberg ofiarował 
na ten cel bezinteresownie, przyczem 
wyraził żal z powodu Klęski, jaka 
dotknęła teatr Polski i zadowolenie, że 
chociaż w części może przyczynić się 
do ulżenia doli artystom. 

Dalsze przedstawienia. 

w ostatniej chwili dowiadsjemy Się, 
że w piątek i w sobotę dyrektor Zel- 
werowicz urządza w teatrze Wielkim 
dwa przedstawienia komedji Bałuckiego 
„Grube ryby“ z udziałem Frenkla i Kar 
mińskiego, 


„Kwiatekć dia artystów. 

W kołach teatralnych poruszono 
projekt urządzenia w Łodzi „Dnia kwiata 
ka* dla artystów i artystek teatru Pol: 
skiego. : 

Policmajster, pułkownik Riezanow, 
podobno nie odmawia swojego pozwo- 
lenia, 


pozøstali bez 


* 


Z powodu pożaru w teatrze Polski m 
„Lodz. Zeitung“ pisze: i 

„Cios to straszny dla teatru Polskie: 
go w Łodzi wogóle, a w szczególności 
dla artystów i artystek, których koszto- 
wna garderoba teatralna stała się pastwą 
niszczącego żywiołu. 


Sląc zespołowi artystów słowa go: 
rącego współczucia, wyrażamy niepłon* 
ną nadzieję, że uspołecznieni obywatele 
naszego miasta, pojmujący znaczenie tea- 
tru w Łodzi, podniosą niezwłocznie 
inicjatywę budowy nowego przybytku 
sztuki“, 


Co każdy wiedzieć powi- 
nien o nerwach i ich przypa- 
dłeściach? System nerwowy i jego 
dolegliwości Czytelnikom tej gazety wysy- 
ła Dr, med. Hartmann, Oddz. L, 44 St- 
Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 57 
na każde żądanie książkę swą: „System 
nerwowy i jego przypadłości“. Cierpiący 
na rozsirój nerwowy, histerję, bóle gło- 
wy. — rodzice, których dzieci objawia,ą 
zdenerwowanie, powinni bezwarunkowo 
przeczylać tę książkę, tembardziej, że wy- 
svia się ją bezpłatnie. Każdy cierpiący 
lub życzący sobie tego otrzymuje rów- 
nież bezpłatnie dostateczną ilość kordia- 
iiny tego ideainago środka przeciw cier- 
pieniom nerwów. Každy powinien uczynić 
tę bezpłatną próbę, gdyz © dzeń wcześ- 
nie, wyzdrowienie, znaczy to przeżyć 
wługie lata, r1524—1—1 


Ostatnie telegramy, 


Jubileusz artysty. 


Lwów. Jubileusz czterdziestolecia 
pracy zasłużonego artysty i reżysera sce- 
ny lwowskiej, Adolfa Walewskiego, miał 
przebieg bardzo podniosły. Na scenie 
zebrał się cały personel teatru. 


Do jublala przemówił dyrektor 


LI 


Z powodu 


KWIDACJI 


| wszelkie znajdujące się na skladzie towary zostają 


. y 
istw l 


Heller i Wanda Siemaszkowa, poczem 
wręcżono mu mnóstwo wieńców i das 
rów, Publiczność przyjmowała jubilata 
owacyjnie. 


Zgon Lewickiego. 

Lwów. Kazimierz Lewicki zabójca 
aktorki Szendierowiczowej, "który otruł 
się onegdaj w celi więziennej weronalem, 
zimarł wczoraj rano w szpitalu więzien= 
nym. 


Choroba cesarza austrja- 
ckiego. 

Wiedeń, 25 pażdziernika. — (Godz, 
12 m. 11 po północy). Komunikują u- 
rzędownię, że sędziwy cesarz Franciszek 
Józef z powodu cierpień kataralnych 
zapadł na zdrowiu, Z tego powodu au- 
djencje odwołano. 


Spisek ks. Battenberskiego. 

Wiedeń. Do „Reichspost* donoszą 
z Sofji, że władze tamtejsze podejrze- 
wają syna zmarłego księcia bułgarskie- 
go, Aleksandra Battenberga, o Knucie 
spisku przeciwko królowi Ferdynandowi, 
ponieważ książe usiłował zbliżyć się w 
sposób znaczący z pewnymi oficerami i 
urzędnikami. Wobec tego poddano księ* 
cia ścisłemu nadzorowi. 


Zbrojenie Bośnji. 
Białogród. „Politika* donosi z Bro- 
du bośniackiego, że w ciągu ostainich 


sprzedawane po najtańszych cenach 


Wsnan':ałe przedstawienie 


Dziś dnia 25-go Października r. b. 
© Wspaniałe nrzedstawienia 
Po zmianie programu z współudziałem 
wszorzędnej trupy artystek i artystów, Gorps de balet 
i nowych debiutantów. W programie Pantomina-Balet 


Jakób Jzraelsctn 4 


Piotrkowska N-r 23. 


ce 


= 
= 


całei pier- 


adjad LoUdsi — ot pdzażitikind ŁYlI TOKU, 


dni kilku pociągi, idące do Bośniji, prze- 
pełnione są żołnierzami. 

Do d. 19 b. m. wysłano ich prze- 
szło 20,000. Transporty wojenne prze- 
wożone są w nocy. W Białogrodzie są 
przekonani, że Austro-Węgry zamierzają 
przedsięwziąć akcję czynną w Sandżaku 
Nowobazarskim, 


Giełda warszawska 
Warszawa d. 20 października, _ 


Ządano Płac. Trans 

Papiery Państw. 
5% Renta TN 93, — 92 26 —— 
3% Poż, Wew. 1905 r. 105.60 102 50 —— 
4% a s 1908 r. 103.60 10260 —— 
si „ Zew. 1906 r. 103.25 102 25 —— 
59, „ Prem, 1 Em, 471— 462 — —— 


VETO SEZ JANA PTT THNEKITU ZEKKOWNNYZ"ZABTRZTOSERZZPTO r l 


Największy wybór 


temmetów muzyezayeh, gramofonów I py 


oraz pełny asortyment NUT wszelkiego rodzaju 
: ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: 


J. M. KAMIENEGKIEGO 92:e 


ZWYCZAJNE | 


zak. 


Srebrzyńska „Ne 25 m, 2. 


| 


29 m. 7 A. 


patentem gimnazjalnym 


D° sprzedania stół dębowy 1 
4 biurka nauczycielskie, dę- 
bowe* Franciszkańska 56 F. Ko- Mikołajewska 25. Reparacja, stro 


Jo do wypożyczenia 3,500 
rbl. i 6000 rbl. na pierwszy 
numer hipoteki, Wiadomość uj. niach gazowych, a takie tremo 


polecać kwa zin o ARE 
Ji do wynajęcia pokój ume- 
blowany z utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość w redakcji No- 
wego Kurjera Łódzkiego, 
20—3—1 
rawcowa przyjmuje robotę do rf powodu wyjazdu Spi redan l 
K domu fasony najświeższe Z s : 
ceny bardzo nizkie, Zachodnią byle zaraz. Wiadomość w admi 
161—2—1 nistracji. 1 
auczycielka trancuskiego z dy- 
N plomem szkoły paryskiej z 


PETE IE LECA WTA A AR. AA ROEE: MAM T O EO ZYTA 
Po na raiesSzkanie 2 Mez- £ 
czyzn Składowa 31 îront3  wajstra m. Łodzi na imi 
piętro drugie dzwi na prawo. Antoniny Szopińskiej. | 
18 


oszuk.ę pusady pOrIJErA 3UÓ- Z wydana z fabryki Kaschub 


e 

Ba’ a k ni Em, 363,— 368 — <A 

Bd a s» Szach 326— 310 — =a 
Listy Zastawne: 

a Ziemskie . . . 91— 90— %0%— 

Pio » KATAR 956.50 orr gan —_— i 

50% m, Warszawy . . 96,05 94,56 94, 

44,4, m, Warszawy „ 90.66 89,65 -90,80 

6, m. Łodzi 6.697 > URIA 

«| m, Eopzi . „ 87.60 == —— 4 

yh Pa). Warsz, 9150 —=— a] 


Da | zz Z. RKA Z I M 

Prof. St. BOGUCKI 
Art. opery z Warszawy || 
rozpoczął lekcje śpiewu solowego w kon 
cesjonowanej szkole muzycznej J- Wie 
nieckiego, Spacerowa 40. Zapisy codzienę 

nie przyjmuje kancelarja szkoły. 
184—3—4 
} 


+ f 


kład fortepianów. pianin, gras 
mofonów i 


i 


Chodkowskieg 


185 8 1 jenie, zamiana. Sorzedaż na raty, 


anio do sprzedania salonowy 
żyrandol o sześciu płomięs 


18711 czarne, Skwerowa 3 m. 


B=cie pietro.) 129—3—1 | 

ydaję obiady Oraz przyjm 
W krawcową na współloka* 
torkę. Słowiańska 14, w sklepie 
166—3—1 


sl 
DEZCeM 


klep kołonjałay za 


43—3—1 


rzaginąt paszport wydany z ma 
£ gistratu m. Łukowa gubeg 
z przye siedleckiej na imię Ksawerego 


rędniczem wykształceniem uni- Głowackiego, 188 31 
wersyteckiem władająca niemiec- 77 ag A, 
kim poszukuje lekcji. Wschodnia Z 
easa 43 M. 6. 149— 4—1 
otrzebny cnłopiec iat 14—15 na imię lzracia Dawida Henciń+ 
P umiejący dobrze pisać Í czy- skiego 186 
tać i znający miesto do inte- 7 apinęła karta od paszportu Z 
resu. Zgłaszać się Wólezańska nid 
41 m, 17, od 2-ej do 802 p: H lgnacego Obiadowskiego. 174 1 


inął paszport dany z 
gminy Ossa pow. Opoczyf 
skiego gub. Radomskiej üg 


fabryki Hochmana na im 


aginął paszport zagraniczny 
„wid? wydany przez polic 


176 3 
1—3—1 


nęła karta od paszportu 


w dwóch obrazach ułożona przez baletmistrza p. Antonio 


Ksenia Królowa Uyganów 


Jeszcze kilka gościnnych występów znanego pogromcy 
zwierząt p. SOLIOTI ze swoją grupą 


12 tygrysów i Iwów 12 
chare imitatora orkiestry p. BAI, 


Występ doskonałych gimna- BELL ANI 
q * 


styków na 5 rekach Braci 
Występ La Dame Blanche (Biała Dama). 


Zakład stolarski | 


mebli stlyowych 


Bracia 


(MÜLLERİ 


Widzewska 10) 


GEEGGOGSEGÓŚ 


Sw Elektowne widowisko przy elektrycznych zmianach Sypialnie; 
€” śwfatła wykona ik-lle Ketti Lee. Jadalnie; 

Ej ANONS W pizycotowamiu welka sensacyjna pantomina „SZIER* Kuchnie 

AŻ) LOK CHOLMES* p A 

"sło ANONS W Bebotę i miedzielę po 2 przedstawienia — dzienne obstalunki wykonywa 
tus i wieczorowe, solidnie 
OOuEEGOGÓCEQOGG8O RE 
"s" GRAJ Ź, RE 


ECCE TROI o sprzedania fortepian W dob- 
| Znana chiromantka wróżka 


; Załatwiam wszelkie fur- nia fo 5 
À. „ malności przy założeniu rym stanie. Piotrkowska 20 


~ AŻ S ; : 7—8— 
D. Gonand $ Towarzystw Stowarzyszeń, związ- m. 7. 162—8—1 
à : re 9 Te u 74 4 - i InTIYm pzez NN NN 

| U. Główna 46 m. 7. 0" zawodowych I oye apid F A- . 
|l-e piętro, odgaduje życie każdego $ tucji, wypracowuję odpowie ne Y Dawiwidowski i S. Gure- 
człowieka, przeszłość | przyszłość $ Ustawy. Diaistniejących instytucji 1. wicz Cegielniana 37 vis a-vis 
K odzielą jad i seansów, Przyjmuje, $ zaprowadzam księgi we wszyst- tgattu Urania polecają w wielkim 


| codziennie od g 10r do 1O w a kich językach rówaoiegie Z rO- 
syjskim podług ostatnich wyma- 
gań Rządowych, J- Kuperman 


wyborze po cenach przystęp” 
nych: dywany, chodniki, posry- 
cia mieblowę, Kapy,  poTUŚTYy, 


Zagraniczne. paszporty 5, e >: 
ÅA: i wszelkie czynności w Pańska 15,7 = ioo am iracki, rolety, gobeliny, „kołary, 
zakres ich wchodzące, załatwia o zprzedania mayre! na miej- dery, Ceraty, Oraz wszelkieg ro- 


„J. Kuperman, Pańska 18. r1281-0 scu Kamienna 9, 182 3 1 dzaju linoleum, r1238—10 


kaucji adres Pabjanice Niemiec- 


f Po” 


H nowania piękności oraz czesania 
j dam mogą się zgłoszać do zakła- 
g du iryzjerskiego specjalnie dla Ł gistratu m, Łodzi, na imi 


E Tel. Z8=01. 


ża lub też jakiegokolwiek na imię Michała Bocheńskiego. | 
zajęcia. Mogę złożyć 50 rb. 177 1 
=—acinął paszport wydany z m 

ka 733. Antoni Pasiński. e roana. gub, Radomskie 
119—8—1 na imię Izraela Rosenbluma, 

posady. gospodyni 180 3 
Wóle paszport wydany. $| 


wraz z szyciem Ui. r 
czańska 159, kawiarnia. 460--3 Z iata m. Orsza gub 
z ` 


ryanienki pragnące Się wyuczyć mohylowskiej i bilet wojskowy 
fachu fryzjerskiego i pielęge na imię Szmula Nachoma Arielt 
i 188 3 


wydany 4 mą- 


rużu passport 


dam i ag A encu Horowitż. 149—8-] 

é m ag, paszpOf, Wydany Z gmi 

onzebny pracujący do skła= /*$ „PES i 

aptecznego. Aleksandrowska f: Wielgowose, pow. apoczyfi 

15 169—3—1 Kie50, gub. radomskiej, na imię 
na imię Joska Jakóba Milstej 

172—8— 

s agingt paszport, wydany £ n 

Ż Gostynina, gub, warszawskię 

na imię Jana Szymańskiego. 

155—3—1 

7aginąt paszport, Wydany z MA 


pnw 196 2 ZK Z © AW WA RECZNE DK 
ryotrzebny czeladnik szewcki o 
ją reparacji ul. Konstanly nows- 
ka IN£53. 164—3—1 
(r kradziono - 130 rbl. gotówką 
+) dwa weksle po 100 rbl, wy- 
stawione przez Aleksandra Dęb- 
skiego na zlecenie Jana Pieczyfis ZE RAE T. 
skiego benerminowe. Weksle te L gstrath m. P O dino 
Są meważnę. 175 3 1 BY keske, MY 
A Ee A N a ODER T AAN zz, ; 
Aæ kiep holonjaino-spozywczy uG A aa BENN: POW, częsta: 
sprzegania. U. Ciemna H0, (kiego, gub. piotrkowskią 
opok Lusomietsiuej. A331 imię Andrzeja Mazurkiewicz 
alep %viOmainy a" sprzeda- zi3ż1= 
O mia zdtaż z powodu wyjazdu: y 
Jüijosza 13. 21—6—1- 


RO 1 ZDROWA G DH 


NOWY KURIER ŁODZKI — 25 paździórika 1011 rokt. | 7. 


by NOAA EA 


Dla wygody Sz. Publiczności Łodzi:i okolic 
otwieram 


przy ulicy Piotrkowskiej JM 50 


Sprzedaż Detaliczną 


moich wyrobów i polecam uznana za najlepsze 


Do pieców pokojowych 


za 


OPGW" TERE 


„TYTZYA PETA POT WĘPTEE OO A 1 "TOOK ZEP 


-> 
ie 


są 
brykiety 
niezrównane! 


Pala się wolno, tla sie długo i trzymaja ciepło 


EA LAN 


5 


mg 


Ree 
mo 


jak żaden inny węgiel f Wełniane kołdry 

Skład węgła TAY ; i chustki 

i drzewa p. f. „DRZEWO | 7 Pledy podróżne 
Przejazd 21 i 80a. Tel. 17-00 i 28=60. Szale kaszmirowe 2677 2 1 


Sukna | satyny na żakiety damskie 
w bogatym wyborze 


WE PADWA NNW RC Z WZW EPT ZET SNR 
SŚwiatłoleczniczy i Roentgenowski po cenach fabrycznych. 


Zapewniając odpowiedzialną usługę, polecam 
nowe przedsiębiorstwo łaskawej uwadze, 


Hentschel jm 
JA 


B Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosow, weuerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka 6» 4. Telefonu J 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, świa tłem Finsena i kwarcowem | 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokicyo napięcia f 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), Ff 
masaż wibracyjny i pneumażyczny podł ug prot. Zabiudowskiego (niemoc BĘ 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie K3 
organów moczopiciowych). Elektryczne świetlne kąpiele i gorące [3 
powietrze. Leczenie syphilisu „Eńarlich-Flata 606". > 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia, 


REA 


AEO aP IUES Pa wg PKR 
T ESO „i SING ke try Ze 
Kae pia ky a RECON 


RÓ) Fi 3, hc TEZA PALI: f 
à Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
R 4 — 8 g. popol. W niedziele 
h święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 26-26. 

! Dr, Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 


i USZU. 
3. ZIELONA A. 


$ 4 r 
Dr.M. Papierny 
| Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
ją Przyjmuje do 11 rano I od 4 1 pół do 


6 : poł bo południu, 


Ulica Południowa 23 
feleionu AY 16.85 2640 


SPECJALISTA 


Gharab skoravch, wenarycznych 


cznica chorób skórnych i wenerycznych | | 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M. Jelnicki | fata WAG 
j A kr piya paa A a ATB X lal „URANA , 


gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula $ ha SAPANA ©] 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. Í PROGRAM od 16 do 30 paździem, r.b § 

Leczenie promieniami Roentgena; lampą Finsev | NADZWYCZAJNY PROGRAM, $ 

a iKromayerai prądami o wysokiem napięciu faprgom- f- qnm} 

alizacja)j. Badanie krwi i mamek na sydilis. á n A i 
Godziny przyjęć: od $ — 9 rano, od Ll i pół do 1 i pół | Gi-r Galotti 


i i i i > i ipa? 
i 7 — 8; w niedzielei ś Człowiek albo ma 
wyk wę Oy Jazowietft 


d. 12 i pół do 1 i pół iu Kobiety chore hori 
rA R i Ponpa południu Kobiety chore na chorob y A Oaia Zadaje PiSłastówiiń 
rne i weneryczne przyjmuję gfe=ni Or, Żand=lfennen= wilisn Trio 
awm: w poniedziałki i 5 i i ; 
poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół BY) AA leai A A A A 
i 1145—1— j Akrobatyczni tanceize. 
; Sceurs uraftir 
É Zdumie wające akrobatyczne tancerki. $ 


2 Les 3 Dianos Piękności 


Gimnastyczny skt 


| Sei > RYPIN AJ NOTES SEE ENY ZEWN jo yo 2 ziekiz St A Gna A m af h Gj 
i y: i GE Pha ZY j 8 ż 
Ke P > Bo wo mizzi Lantree et LOma 4 
y $ $ À 5  Parodysci wiejsk, muzykantów., f 
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ul. Piotrkowska 
Poleca na sezon 
Jesienny i Zimowy 

Damskie piuszóowe Żakiety R 


+ „ kostjumy $ (tj : ! 
= + Balta" i nismocy płciowej 
Sen desena aa || 00 can || Dr. LEWKOWICZ 
+ z +b za:nę a 
i % Piękna choreograf, scena Wykonana $ s; U Zas 
| pi Piotrkowska b. f przez 3 amerykanki Wudson. $ Damskie Bluzki 3 powrócił 
Poleca na sezon jesienny i zimowy wielki wybór  E wewierowa i _ Panienskie Żakiety Przy syphilisie stosowanie prep 
: Wełnyzagranicznej i kerzjowej nakostiumy | Romanse cygańskie Gustowne w wielkim wy- £ „GOG” 
Wełmy BrjaQwsze na suknie bluzki i szłafroki. i welma walis | S borze $ Leczenie elekirycznością i masa- 
 KÓWan.« w wielkim wyborze sukma i welwety Subretka 2 nowym feperizarem. H fi if A żem wibracyjnym. 
køsljumowe etaminy, popeliny we wszystkich Theo $ wwaneG j Hil NM b č Zachodnia N? 38 
E n o I Mużykalny akt. B j od 9—1 i od 6—8 dla pań ad 5$—% 
umow w LTE TE "J- wg > Pla GOP" TE A 


Wielki wybór chustek, ilaneli, ilanelet" Jamy. m miodzieię od 9 do 8. r 110 O 1 


ri 
$ 
r S URANIA-BJO ¿miena obrazów. 


Ea Jednocześnie odbywa sę 4 i 40 PPT TREE E re p 
M O mm) | SWYM || Berta Ab | ustawom. 

EZ OWO ORO ZER - AAA EE T EAE n I A SAELE ISEA 8 pewróciła Syphilis, skórne, weneryczne, 

; > å pna TEZ mieszka obecnie Zawadzka 8 h choroby drog moczowych. 
a g s o «z 2 | Godziny przyjęć: od 10-1, 4-7 w, M oprzyimue yod 8—} rauo 1 ad 

W dl 6 | r1250—4— 1 r SZCZĘCZY TA r 

me aeaa D— S wiecz, dłu pań od 4—5 pē 
5. Kleinbaum ażne Ula Pan! Domani 5-0 wiec a pai ai ję 


meaa ae || |a | ju few, Dr REJT 
Wyprzeddż torebek damskich | EUGEN JĄ I. Booh - Hs/etówa „Srednia 5, 


mieszka obecnie Dzielna nr. 9. ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
Godz. przyjęć: od 10 do 1 i od LISU Salvarsanem „ERLICH— 


1 j 3—7. r.1266—8—1 HATA 606". 
KA RT 0 WSKA, Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—% 
TOWER TAPE gm; Łódź, Konstantynowska 5. NAA dE Ai AAAA EE 
20 7%: ZE a Sy PES Y9, ZZ c , PBL ROBA 9 ai I W OW YZZZO  PTWIT —z 
Zakład Kuńnierski bay. Telefońu Ne 28-01. | n è ń Dr ję Pr bulski 
A, Maniszewskiego w Łodzi ZR U a i i MaAROWICZ N vj 
m6 PRZEJAZD Ne 14 (oficyna). KAJPIĘKNCEJOZE CZESANIE 4 Choroby skórne, włosów, (kos< 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P.P. że po isótka i2. utetyka) weneryczne, moczopłcio* 
tech miesięczuej egzercytacji w zagranicznych kuśmierskich za: ZES Sowy * natycamiasrowyji wysu- ć Rini i i i 
ładach powtóciier, i zakład MOI na sezón bieżący zeopatrzy” zed (Alanise) c tacztaie Misaia Choroby drog moczowych a a E aa e 
| MM w doborowy wybór towaru futrzanego w zakręs konfekcji zakres-perukarstwa wchodzące jako toż RS (PACH (ze j PELE - se Hata 606“ $ 
„ Mmskiej i męskiej w chodzącego tak gotowe jako teź ina zamó- ʻaki turbanowe warkocse i postisch, ża byStOSKOJMIĄ ! ZgiĘDNIKOWANIG li ; 
" | dk i : j O E SEE PORT A SIET SEED : ica PO: N 
> Menia, oraz przyjmuje wszelkie roboty z własnego i z powieżo- zaje Pakt E TRENE A He moczowödów. A iż ELA o? 


g0 mi materiału, Z poważaniem s mia najnowszych d:ysur w 5 lekcjach. Godz. przyjęć: od 8--10 | 4—7 4 --Y po poł. panie od 5 — 6 po pat 
t i i A, Mianiszewsii: 4bonament na miejstu i w domach r.1j4g 1 0 8674 Q 
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WARSZAWA Mar szalkowska I No 150 


SKLAD DYWAN OW 
BOGATO ZAOPATRZONY W STARANNIE DOBRANY ZAPAS 
DYWANOW FRANCUSKICH 
ANGIELSKICH 
BELGIJSKICH 
I CZESKICH, 


Na szczególną uwagę zasługuje 


ZAL KOBIERCÓW WSCHODNICH 


| WYRÓŻNIAJĄCY SIĘ NIEZRÓWNANYM DOBOREM | 
i NIEBYWALE NIZKIEMI CENAMI 


Beżpośrednie zakupy osobiste na dalekich rynkach Wschodu, w Persji, na Kaukazie, w Azji 

Srodkowej i w Azji Mniejszej, pozwalają ofiarować piękne te kobierce roboty ręcznej, nadzwy- 

czaj trwałe i nie tracące na wartości w użyciu, — po cenach wyjątkowo przystępnych. 
mogące wspólzawodnieczyć z naśladownictwami maszynowemi, 


Przyklad; Partja prawdziwych dywanów perskich, ręcznej roboty > 
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